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Z ruchu wyborczego. 


r Lwów 6 listopada 

D. 21 bm. odbędą się wybory dwu po- 
słów sejmowych a toz m. Tarnopola i z m. 
Kołomyi a d. 27 bm. dwu posłów do Rady 
państwa a to z m. Tarnopola i z okręgu N 
Sącz-Biała- Wieliczka. 

W okręgu wyborczym N. Sącz-Biała 
Wieliczka jesz około 2200 wybore:w a 
mianowicie ua N. Sącz przypada 1074, ua 
Białę 630 a na Wieliczkę 426. N. Sącz popie- 
ra kandydaturę swego burmistrza notaryusza 
p. Lipińskiego, który dla miasta niemałe po 
łożył zasługi Biała całkiem stanowczo się 
oświadczyłu za dr. Binderem a Wieliczka 
jest w części za dr. Binderem a w części za 
adw. dr. Doboszyńskim. Zdaje się, że gdy 
mężowie zaufania komitetów tych trzech 
miast zjadą się w Krakowie na wspólne po- 
siedzenie, przyjdzie do porozumienia, wzglę- 
dnie centr. komiiet wyborczy rozstrzygnie na 
korzyść jednego z kandydatów. Przeciw któ- 
remukolwiek z tych trzech kandydatów nie 
ima powodu występować, każdy z nich bo- 
wiem nie tylko nie byłby szkodliwym, ale w 
swoim rodzaju pożytecznym. Niewątpliwie 
atoli najwięcej usług oddałby Kołu p. dr. 
Wilhelm Binder, jako dobry ekonomista i fi- 
nansista, Sądzić też wypada, że wyboray biv- 
rąc ten wzgląd na uwagę, za jego kandyda- 
turą najliczniej się oświadczą. 

W Tarnopolu jako kandydat do 
sejmu występuje dyrektor seminaryum p Mi- 
chalowski. Kandydata na posła do Rady pań- 
stwa nie ma dotychczas. Mówią tylko, iż p. 
dr. Tad. Niementowskiemu proponowano kan 
dydaturę — ten jednak dotychczas stanow- 
czej odpowiedzi nie dał jeszcze. 

W Kołomyi także nie ma jeszcze de- 
cyzyi co do kandydata na posła do sejmu w 
iaiejsce p. Szczepanowskiego. Mówią o kan- 
dydaturach burmistrza Witosławskiego, Wło- 
dzimierza Gniewcsza, dr. Henryka W ielo- 
wieyskiego a w ostatnich dniach poruszono 
myśl ofiarowania kandydatury dr. Władysła- 
wowi Dulębie. Komitet wyborczy w Kołomyi 
oglasza; Tz zamierzający się ubiegać o man- 
dat poselski winni zgłosić swoje kandydatury 
do 15 bm. na ręce prezesa komitetu, burmi- 
strza Witosławskiego. 


CEUTA. 
Lwów 6 listopada. 

Hiszpania wysprzedaje wszystko, co tyl- 
ko może. Wyspy Karolińskie i Maryańskie 
kupiły Niemcy. Obecnie chciałaby Hiszpania 
sprzedać Ceutę. 

Owa sprzedaż, jeżeli wypadnie nie po 
myśli Anglii, stojącej tukże w rzędzie kup- 
ców, może rozpłomienić wielką wojnę wszech- 
światową. 

Przypatrzmy się zatem dokładniej tej 
twierdzy nadmorskiej na północnem wybrze- 
żu Afryki w Marokko. 

Ceuta, zwana przez Rzymian „Septa*, 
przez Maurów „Sebta*, przez Hiszpanów o- 


aywali na sposób nowoczesny i żadnemu in- 


chrzezona jak na początku, leży przy wscho- 
dnim wylocie cieśniny gibraltarskiej i jeszcze 
lepiej, aniżeli Gibraltar, panuje nad tą cie- 
śniną. Miasto samo wraz z fortecą leżą na 
przylądku, głęboko wrzynającym się w mo- 
rze i polączonym z lądem stałym, jedynie 
z pomocą wąskiego pasa ziemi pomiędzy za- 
toką Ceutą i zatoką Madraga. 

Na tym wąskim pasie rozpościera się 
Stare M:asto, dalej na właściwym przylądku 
rozłożyła się Nowa Ceuta, podczas gdy samą 
fortecę zbudowano na krańcu przylądka, gdzie 
widnieje góra Acho, 194 metry wysoka. Na 
szczycie tej góry stoi silna cytadela. Dookoła 
brzegów biegną niezliczone baterye, które 
byłyby istotnie nmiezdobyte i niepodzielnie 
panowałaby nad wejściem do morza Śródzie- 
mnego, gdyby je postawiono na stopie naj- 
nowszej techniki fortecznej. 


Pod względem administracyjnym Ceuta, 
acz w Marokku, należy do prowincyi hisz- 
pańskiej Kadyks, jest siedzibą biskupa kato- 
lickiego, któremu przed wiekami wzniesiono 
bardzo brzydką stylowo katedrę. Ulice są na- 
der czyste. Na rynku stoi meczet, zmieniony 
w kościół katolicki. Port jest mały i niedo- 
bry; latarnia morska starego systemu. Lud- 
ność w 1887 roku liczyła 10.744 głów (dwie 
trzecie mężczyzn), mieszaninę Hiszpanów, 
Maurów, murzynów, mulatów i żydów. Han- 
del prawie żaden, bo Maurowie unikają sto- 
sunków z miastem chrześcijańskiem i za- 
braniają mieszkańcom Ceuty wstępu do Ma- 
rokko. 


Ceutę, miasto bardzo starożytne i za!o 
żone przez Rzymian, mieli kolejno w posia- 
niu Rzymianie, Kabylowie i Wandalowie. 
Tym ost.tnim odebrał ją w 534 r. cesarz Ju- 
stynian i na nowo obwarował. W 618 r. zdo- 
byli ją Gotowie zachodni. W 771 zabrali ją 
Maurowie, rozpoczynając od tego kroku na- 
jazd na Hiszpanię. Pod panowaniem arabskiem 
miasto miało chwile najświetniejszego rozwo- 
ju. Pierwszą papiernię na całym Zachodzie 
założono w Ceucie. Pod jej murami założono 
plantacye bawełuy; w mieście powstawały 
przędzalnie. Sztuki i piśmiennictwo miały tu- 
taj «woje oguisko. =. 

Dopiero 21 sierpnia 1415 r. zdobyli Ceu- 
tę chrześcijanie, to jest Portugalczycy pod 
wodzą Jana I i księcia Henryka Zeg!arza. 
Ceuta była wtedy najwaźniejszem miastem i 
portem Maurytanii, ogniskiem handlowem i 
celnem. Gdy Portugalię w 1580 zdobyli Hisz- 
panie, również i Ceuta przypadła Hiszpanii i 
została już na stałe, pomimo wyzwolenia się 
Portugalii. Rządy hiszpańskie, jak wszystkim 
koloniom, tak i Ceucie przyniosły upadek. 
Marokanie niejednokrotnie oblegali Ceutę, by 
ją Hiszpanii odebrać. W latach 1694 do 1737 
powtarzały się ciągłe szturmy. W 1732 roku 
wielkiem oblężeniem kierował renegat Rip- 
perda. Dnia 23 marca 1810 roku na krótki 
przeciąg czasu zajęli miasto Anglicy, lecz mu- 
sieli wnet ustąpić. 

Od tej pory Anglicy, nie mogąc sami 
tem miastem zawładnąć, bacznie czuwali nad 
tem, aby Hiszpanie sami Ceuty nie obwaro- 


„A. REAL. 


(Z franeuskiego). 


Miała duże błyszczące oczy, posępne jak 
noc burzliwa, włosy rozrzucone i bujnie zwi- 
jające się około niskiego czoła. Powłóczysta 
„gallbiech* koszula z niebieskiej przepełzłej 
bawełny i zniszczony nieco, malowniczo jed- 
nak ukiadający się welon na głowie, dopełniał 
stroju małej arabki. Małe zgrubne jej nogi 
zaledwie dotykały rozpałonego piasku  połu- 
dnia, drobnemi dłońmi unosiła na ramionach 
kosz z kawonami, których sprzedaż stanowiła 
zródło jej utrzymania. | 

Pewnego dnia skwarnego, Ariza, bo to 
jej imię, przebiegała wzdłuż peronu stacza 
kolejowej. w Mansourah. Sprzedaź owoców 
szła jej wogóle nie źle to też i na peronie 
pojawiwszy się, z zadowoloną minką  potrzą- 
sała kieszenią napełnioną piastrąmi, układa- 
dając w marzeniach swych pożądaną sumę 
na posag, była już bowiem zaręczoną od lat 
kilku z Sulimanem, rybakiem arabskim, 

Pociąg przybywający z Aleksandryi za- 
trzymał się na stacyi. Wyszekująca nań nie- 
cierpliwie mała arabka ożywiona nadzieją 
pozbycia się z kosza swego, pozostałych je- 
szcze dwu kawonów, jęla nawoływać głośno: 
Pusti ques kois kitir! Past'ques verdć y a rava- 
gah! (kawony wyborne, świeże kawony !) 


Wili wybór w gotowej Koniókept dziecimiej, Oraz Dlnzek 1 kostpnmów na I. piętrze 


dzieunikach wojskowych. 


nemu mocarstwu owej miejscowości nie od- 
stępowali. 

Obecne więc plany sprzedaży Ceuty — 
w każdym razie nie Anglii — posiadają wiel- 
ką doniosłość międzynarodową i mogą się 


| stat zarzewiem wielkiej wojny międzynaro- 


dowej, Anglia bowiem sprzedaż Ceuty przyj- 
mie jako wyzwanie i wystąpi do walki. 


— ma 


Wojsk- angielskie. 
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Wiadomości wprost z Pretoryi już nie 
otrzyma Europa i będzie całkiem  ograniczo- 
ną na telegramy angielskie. Jakim sposobem 
Transvaal komunikował się z Europą pomimo 
angielskiej cenzury, dowiadujemy się z faktu, 
że poseł angielski opuścił Holandyę, i że nie 
spowodowały go do tego antyangielskie de- 
monstracye Holendrów. Ale miało się wyka- 
zać, że dyplomacya holenderska, korzystając 
z przysługującego sobie prawa, znosiła się 
telegrafem z Boerami, i że tą drogą nawet 
plan wojenny Anglików został zdradzony 
Boerom. 

W Kaupstadzie spodziewają się, że od 
dzisiaj do 9 bm. włącznie nadpłynie pierwsza 
część wyprawionych z Anglii posiłków, mia- 
nowicie 1 dywizya jenerala lorda Methner. 
Okręty dla przewozu wojska najęte zostały z 
tym warunkiem, że w K.pstadzie otrzymają 
wskazówkę, czy i dokąd dalej płynąć mają. 
Dywizya ta zapewne wyprawioną będzie mo- 
rzem do Durbana, dokądby między 10 a 13 
bm. przybyć mogła. 

Koleje południowo - afrykańskie nie są 
urządzone do przewożenia wojsk, zawsze je- 
dnak będzie można część żołnierzy i tabora 
dostawić koleją przynajmniej do Pieterma- 
ritzburga albo Westona, reszta musiałaby 
wyruszyć pieszo, a poniekąd w formacyi bo- 
jowej, gdyż lotne kolumny boerskie od La- 
dysmith i Pomerog aż ku Pietermaritzburgo- 
wi niezawodnie przebiegać będą. Tak więc 
od wylądowania: w Durbanie aż do przyby- 
cia posiłków na teren pomiędzy Colenso, 
Weenen i Estcourt upłynie conajmniej 10 do 
12 dni, i przed 26 b. m. jenerał White ich 
nie obaczy. 


Naczelny wódz angielski w Afryce po- 
łudniowej sir Redvers Henry Buller bawi 
zapewne ciągle w Kapstadzie, aby przygoto- 
wać nowy plan kampanii, pierwotny bowiem 
został klęskami jenerała White udaremniony. 
Piszą mie jedno o tym nowym, w Londynie 
ułożonym planie strategicznym, ale wiado- 
mościom tym trudno dać wiarę, zwłaszcza że 
Buller musiał sobie zastrzedz prawo działa- 
nia na własną rękę. 

Warto jednak w chwili, kiedy potężna 
już burza ściąga się na Boerów, zajrzeć w 0- 
czy tej burzy — wojsku angielskiemu, za 
wskazówkami właśnie jen. Bullera. Z końcem 
tego lata kierował on manewrami wojsko- 
wemi w Anglii i w końcu wydał o nich na- 
stępującą opinię, ogłoszoną w niemieckich 


EZ 


Dyspozycye obronne komendantów — 
powiada Buller — były w ogóle lepsze od 
dyspozycyj zaczepnych — co ztąd pochodzi, 
że zamało sobie ważą dostateczne wywiady, 
tudzież że zanadto kierują się akcyą swoich 
awangard. Owiezenia przeciw markowanemu 
nieprzyjacielowi nie wystarczają. Rozwijanie 
sił i ruchy naprzód skierowane, jakie wyko- 
nywało wojsko, zanim otrzymało rozkaz do 
ataku, były tak prowadzone, że wojsko po- 
prostu wymykało się z rąk swoim kierowni- 
kom. Jeżeli jaki komendant pozwoli wojsku, 
ruszyć w fałszywym kierunku, albo przeciw 
fałszywemu przedmiotowi ataku, to już mu 
prawie niepodobna, na nowo zawładnąć woj- 
skiem. Powinienby on sobie naprzód plan u- 
łożyć, a potem wydać wojsku potrzebne dys- 
pozycye. 

Komendanci miewali też zbyt wiele celów 
na oku, zaczem poszło nienależyte rozsy pa- 
nie wojska. Stąd też dalej poszło, że nie dba- 
no o zwartą różnych oddziałów kooperacyę. 

Z kawaleryą wielka bieda już przez to, 
że nie ma ona przydatnego terenu na ćwicze- 
nia, ale można było przecie zrobić coś więcej 
niż zrobiono. Kawalerya wiedziała, jak czynić, 
ale co czynić, tego nie wiedziała. A przyczyną 
jest niedostateczne obznajomienie się z ta- 
ktyką piechoty i artyleryi. Przydałyby się w 
tym względzie systematyczne odczyty zimo- 
we. Wadliwą była zwłaszcza patrolowa służba 
kawaleryi. 

Artylerya posiada tę nieocenioną ko- 
rzyść, że może w Okehampton odbywać od- 
powiednie wojnie ćwiczenia, była też lepiej 
wykształconą niż piechota i kawalerya. Ale 
też i oficerowie artyleryi powinriby więcej 
czasu poświęcić studyowaniu taktyki innych 
broni, tylko tą drogą mogliby się nauczyć 
szybkiego upatrzenia celu, co właśnie w da- 
nej chwili jest najpotrzebniejszem Okazuje 
się też zarazem wielce wątpliwem, czy do- 
wódzcy artyleryi byli, przed zajmowaniem 
stanowisk, dostatecznie obznajomieni z za- 
miarami komendantów oddziału. Artylerya 
potężną jest bronią, ale ażeby zupełnie wy- 
warła skutek sobie właściwy, musi być do 
zamiarów kierownictwa dostosowaną. 

Gościńce były w dobrym stanie, i wody 
dla wojska zazwyczaj już naprzód podostat- 
kiem przygotowano, dlatego to znać dowódz- 
cy zupełnie pizeoczali kompanie pionierskie 
w swoich dyspozycyach, od czegoby odzwy- 
czaić się powinni. 

O piechocie można to samo powiedzieć, 
co o kawaleryi. Piechota również wiedziała 
njak“, ele nie wiedziała „co“ czymć. Na pla- 
cu musztry uczą wojsko formowania linii, 
ale linia na polu bitwy to całkiem co inne- 
go. To, czego się na placu musztry nauczyło, 
należy zastosować do danego terenu. A że 
teren nie idzie liniami równoległemi, więc 
też na polu bitwy jest linia tylko szeregiem 
oddziałów wojska, z nieregularnemi odstępa- 
mi we wspólny front rozwiniętych. Nie może 
przecie chódzić o liniowanie. Komendanci 
piechoty uawiele mozolą się nad zachowa- 
niem linii stereotypowej, a za mało zważają 
na teren i na ogólną dyrekcyę. Dalej, panu- 
je dążność do zbytniego rozszerzania frontu 


Po nierównym terenie snadniej się porusza 
wojsku w zwartej formacyi. 

Dopóki strzelać nie potrzeba, wystarczą 
przed frontem same patrole. Należałoby po- 
święcić więcej czasu na ćwiczenia w poty- 
czkach. Jak z formacyami, tak się też działo 
ze strzelaniem. Trzymsno się uparcie szcze- 
gółów ćwiczeń na strzelnicach Skoro żołnierz 
jest gruntownie wyóćwiczony, należy pozosta- 
wić jego własnemu rozumowi, aby zoczywszy 
nieprzyjaciela, natychmiast strzelał. Stoi prze- 
cie pod dozorem jakiegoś komendanta, który 
mu może nakazać, aby gdzieindziej s:rzelał, 
albo ognia zaprzestał. 

Zresztą zadaniem żołnierza na polu boju 
jest, szkodzić o ile można nieprzyjacielowi 
i pod tym względem najwięcej on dokaże, 
jeżeli nieprzyjaciela zaskoczyć zdoła. Niespo- 
dziany ogień z pięciu karabinów bardziej 
zmiesza nieprzyjaciela, niż z pięćdziesięciu 
karabinów, gdy nieprzyjaciel na to przygoto- 
wać się może. Nie powinnihy też komendanci 
nazbyt natężać swoioh żołnierzy. Dzisiejsze 
karabiny tak daleko biją, Że częsta zmiana 
stanowisk na nie się nie zdała. 

Tyle krytyki Bullera. „Wynika z niej— 
pisały wówczas pierwszych dni października 
wojskowe organa niemieckie — że wojsku an- 
gielskiemu nie dostaje tych wszystkich przy- 
miotów, które są niezbędnemi w wojnie z Boe 
rami ng granicy Natalu.“ To się też sprawdzi- 
ło. Juścić przez te kilka tygodni nie ulepszy- 
ło się wojsko angielskie — i zachodzi tylko 
pytanie, czy jenerał Buller potrafi tak dosko- 
nale dowodzić na polu boju, jak umiał kry- 
tykować komendantów na manewrach. 


Rozprawa karna 


o oszustwa i sprzeniewierzenia 
w gal. Kasie oszczędności. 


Dzień trzydziesty. 
Lwów 6 listopada. 
Przemówienie prokaratora. 


Na poniedziałkowej rozprawie prokura- 
tor p. Hayderer, otrzymawszy głon do umoty- 
wowania skargi wyszedł wswej przemowie z 
założenia, że obecnie. gdy sprawa katastrofy 
kasy oszczędności, która spadła na kraj w 
styczniu, doszła do końcowego swego roze 
działu, sędziowie przysięgli mają wydać sąd 
swój o tej gospodarce, jaką od wielu lat Zi- 
ma w kasie oszczędności prowadził. 

Wielu szczegółów tej gospodarki — mó- 
wił prokurator — z moją nawet wolą i na mój 
wniosek, postawiony na podstawie zasady 
de mortuis nil nisi bene, rozprawa nie wyka- 
zała, wiele aktów ze względu na śmierć Zi- 
my trybunał nie podał do wiadomości ławy 
przysięgłych. Skoro tedy Zima umarł, nie 
ma głównego sprawcy, ale niewątpliwą jest 
rzeczą, że sam Zima nie mógł tylu niepra- 
widłowości dokonać, ile rozprawa na jaw wy- 
dobyła. Musiał mieć pomocników w gronie 
urzędników kasy, a zwłaszcza między urzę. 


Z wagonu I klasy wychyliła się a 


główka różowej blondynki w okągłym kape- 
luszu, dziewczynka podbiegła żwawo ku po- 
dróżnej z radością dostrzegłszy obok pięknej 
miss młodego pana, okazałej budowej, biorą- 
cego z kosza jej oba kawony, podczas gdy 
miss, z uprzejmym uśmiechem złożyła w 
dłonie małej owocarki parę srebnych monet. 

Ach! gdybyż widział to Suliman ! pomy- 
slala Ariza, jakżebym dumną była! 

— Ta miejscowość podoba mi się bar- 
dzo — przemówiła nadobna miss, — Jak bar- 
dzo malown czo wygląda ta mału z kawona- 
mi, miałabym ochotę zatrzymać się tu dłużej, 
czy zgadzasz się Vivian? 

— Jeżeli ci to sprawi przyjemność, naj- 
chętniej droga Mand, — odparł młody 
człowiek. Poczem nie namyślając się długo 
para turystów, wysiadła z wagonu oddając 
służbie kolejowej liczne pakunki i walizki. 

Poinformowani przez portyera o jednym 
z najlepszych hoteli, podążyli tam ze stacyi. 

Ariza postępowała z tryumfem wraz z 
całym zastępem Arabów, którzy z nieumniej - 
szoną zawsze skwapliwością, oteczają każdego 
nowego przybysza z Europy, gapiąc się nań 
ciekawie. ` 

Niespodziana ta plejada krajowców, mię- 
dzy którymi sporo znalazło się Greków, 0 ty- 
powych fizyognomiach niezmiernie zajmowała 
miss Maud. Po drodze do hotelu, kreśliła na 


prodee szkice zajmującego otoczenia, gdy w | koszną i odurzającą woń — głuchy szum zaś 


tem ujrzała młodego Araba usiłującego wy: 
dostać się z tłumu, jakby chciał zbliżyć się 
do kogoś i w końcu znachodzącego się obok 
Arizy, którą z ożywieniem powitał. 

Język arabski dla miss Maud nie był 
obcym, podróżowała wiele po Wschodzie — 
zagadnęła przeto po arabsku Arizę, zapytując 
o jej towarzysza. 

— To mój narzeczony — odrzekła z du- 
mą arabka. 

— Niezwykle wybitny posiada typ, nie 
jest piękny lecz bardzo oryginalny, radabym 
mieć jego portret, powiedz mu moja mała, 
ażeby zgłosił się do nas w hotelu! 

W godzinę później miss Maud z powodu 
upału na podwórzu hotelowem portretowała 
Sulimana, nie zaniedbując ani jednego szcze- 
gółu w jego wyglądzie w malowniczym stroju. 
Długa ściągnięta pasem bluza, i bufiaste spo- 
dnie z białej wełny, takiego koloru muślino- 
wy turban stanowiły zajmującą całość u- 
brania. 

Ariza siedząc z skulonemi nogami w 
kącie dziedzińca, wpatrzona w narzeczonego 
i wykwintną damę europejską, pogrążyła 
się w zadumie. Długie łodygi i wachlarzowe 
liście palm rzucały cień, na kamienny 
mur, otaczające dziedziniec, i rozpaloną słoń- 
cem ziemię. Mimozy i cytryny wraz z mno- 
gimi krzakami róż, łączyły się w jedną roz 


opodal odległej rzeki, osłonionej niezmiernej 
wielkości figomorwą, dalej monotonne nawo- 
ływania Arabów pasących bawoły, zamącały 
jedynie tę ogromną ciszę, gdy wśród straszli- 
wego południowego skwaru, oprócz trojga na- 
szych bohaterów, nikt nie umiał oprzeć się 
S8ANOŚLI. 

Miss Maud po dłuższej chwili energi- 
cznej pracy, uległa również znuzeniu, przy- 
czem ołówek jej coraz leniwiej posuwał się 
po bloku. Młody rybak arabski przejęty wa- 
żnością zadania i podziwem dla pięknej an- 
gielskiej miss, zdawał sią być pogrążonym w 
błogiem marzeniu, a jego niemy zachwyt dał 
mu najzupełniej zapomnieć o istnieniu na- 
rzeczonej. 

Ariza uczuwszy się dotkniętą tą igno- 
rancyą swej osoby, powstała nagle z niewy- 
godnej swej pozycyi, a przysunąwszy się tuż 
obok Sulimana szepnęła doń słów parę po 
cichu. Niezadowolony młodzian z przerwane- 
go farniente odepchnął szybko dziewczynę. 

Małe to intermezzo ubawiło Angielkę, 
pobudzając do serdecznego śmiechu. Ariza 
podrażniona obejściem narzeczonego i wywo- 
łanym przez to głośnym wybuchem śmiechu 
miss Maud wybiegła gwałtownie z podwórza. 
W niedługą jednak chwilę powróciwszy, przy- 
niosła ułożony na talerzu rozkrojony w czą- 
stki kawon i z pełną uprzejmością podała go 
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Angielce miss Maud, która pragnąc zadowo- 
lić zmartwioną poprzednio narzeczoną, wy- 
ciągnęła zgrabną rączkę. W tej samej jednak 
chwili Suliman spojrzawszy nieufnie na na- 
rzeczoną, wyrwał z rąk młodej miss wybra- 
ną cząstkę kawona, 

— Nie jedz pani tego! To złe, zupełnie 
złe! zawołał gwałtownie. 

— Dlaczego? O cóż ci chodzi mój przy 
jacielu? ze zdziwieniem zapytała Angielka. 

— W kawonie tym jest trucizna, oto wi- 
dzisz zielone prążki trawy świadczą o tem |! 

Młoda Arabka ujrzawszy się zdradzoną, 
rzuciła przekleństwo okrutne domniemanej 
swej rywalce, poczem wybiegłszy z podwó- 
rza zniknęła w jednej z odległych ulic. 

Przez trzy dni Suliman napróźno jej 
wszędzie poszukiwał, rozpytując po wiosce i 
nawołując jej imię, które rozlegało się żało- 
snem echem wśród rozległych pól bawełny 
w kwieciu i lasów daktylowych. Trzeciego 
dnia, gdy wyciągał swą sieó rybaczą z nurt 
Nilu, uczuł, że haczek zawadził o coś cię- 
żkiego. 

Były to zwłoki nieszczęśliwej jego na- 
rzeczonej. 

— Ach, wykrzyknął, rzucając przekleń- 
stwo miss Maud—pocóż weszłaś nam w dro- 
gę? Moja ukochana byłaby żyła długo, i by- 
libysmy jeszcze byli bardzo szczęśliwi! 


Embe. 


LUDWIG 


dnikami buchalterycznymi. Niewszyscy oni 
zasiedli obecnie na ławie oskarzonych, ale 
toczą się jeszeze dwa śledztwa, a gdy one 
dostarczą dostatecznego materyału, wówczas 
i inni pomocnicy Zimy pociągnięci zostaną do 
odpowiedzialności. 

Oceniając wyniki całej rozprawy należy 
zawsze e tem pamiętać, iż kasa oszczędności 
była instytucyą finansową na wskróś huma- 
nitarną, instytucyą, która pod żadnym pozo- 
rem w niepewne interesy wdawać się nie 
była powinna — a mimo to gospodarka kasy 
była prowadzoną wbrew tej zasadzie, a nadto 
gospodarkę tę z nadzwyczajną zręcznością w 
księgach kasy ukrywano  Zręczność ta była 


tak wielką, iż nawet już w czasie runu, w | 


styczniu br., nikomu ani na myśl nie przy- 
chodziło dopatrywać się przyczyn jego w ja- 
kiejś złej gospodarce Zimy, a tem mniej w 
nieprawidłowościach 

Zrazu powszechnie przypisywano cały 
run spekulacyi nieuczciwych finansistów ży- 
dowskich, a dopiero później odkryła się rze- 
czywista przyczyna złego. 

W dalszym ciągu swaj mowy prokurator 
zestawił w jedną całość te wszystkie rozpró- 
szone szczegóły rozprawy, z których wynika 
że o fałszowaniu bilansów kasy i nieprawi- 
dłowej gospodarcó Zimy jej funduszami, Wę 
drychowski oddawna był poinformowany a 
uawet że miał korzyści materyalne za to, iż 
gospodarkę tę tail w księgach. Co do kon- 
troli nad kasą oszczędności, jaką miały wy- 
konywać komisye rewizyjne towarzystwa tej 
kasy, to prokurator przypomniał, iż choćby 
nawet kontrola ta istotnie była złą i niedo- 
stateczną, to przecież dlatego wina sprawcy 
fałszerstw i nieprawidłowości nie może zni- 
knąć. Ustawa tego nigdzie nie mówi, a tylko 
przyznaje, iż taka niedostateczna kontrola 
dająca sposobność do nadużyć, może być po- 
czytana komuś jedynie za okoliczność łago- 
dzącą jego winy. 

A zresztą — przyznać należy, że w te- 
oryi postępowania komisyj rewizyjnych uspra- 
wiedliwió nie można — ale trzeba i to zwa- 
żyć, iż w każdej instytucyi i wogóle w ka- 
śdem działaniu w życiu, ostatecznie polegać 
trzeba na wzajemnem zaufaniu ludzi do sie- 
bie. Inaczej trzebaby nad kontrolerem, sta- 
wiać starszego kontrolera, nad nim jeszcze 
starszego i tak dalej w nieskończoność — a 
to jest rzeczą niemożliwą do wykonania. 
Przytem zaufanie do Zimy było jako do 
znakomitego finansisty ogromne, najmniejszej 
przyczyny do podejrzenia nie było, a w księ- 
gach kasy były pozycye powikłane tak, iż 
gdyby kto nawet jakie podejrzenie powziął, 
to jednak do prawdy dójśóćby nie mógł. 

Dla komisyj rewizyjnych nie było żad- 
nych instrukcyj, gdyby komisye chciały na 
seryo badać księgi kasy, to z powodu nad- 
zwyczaj zręcznej w nich gimnastyki buchal- 
terycznej, musiałyby czynność swoją prowa- 
dzić całymi miesiącami, a przecież w ich 
skład nie wchodził żaden znawcą, a nakoniec 
zaś kontrola nawet najczujniejsza nigdy nie 
zapobiegnie malwersacyom, zręcznie od wielu 
lat wykonywanym. 

Gdyby komisye rewizyjne miały być po- 
ciągane do odpowiedzialności, to doszłoby się 
do takiego absurdum, iż należałoby sadzać 
na ławie oskarzonych pryncypała, okradzio- 
nego przez swego kasyeru, a to za to, że go 
nie pilnował. 

Co innegoby było, gdyby były jakieś 
podstawy do przypuszczenia, iż członkowie 
komisyj rewizyjnych umyślnie niedbale wy- 
konywali kontrolę — ale żadnych do tego 
podstaw nie ma. 

Obrońca Wędrychowskiego mówił 
wreszcie prokurator — wspomniał, iż gdyby 
buchalter był w swoim czasie zawiadomił o- 
gół o postępkach Zimy, uważanego powsze- 
chnie za męża nieposzlakowanego — toby się 
za to oszczerstwo dostał do więzienia. O ileż 
większem tedy było to niebezpieczeństwo dla 
ezłonka komisyi rewizyjnej, który nie mógł 
mieó tak szczegółowych jak buchalter wiado- 
ści o wszystkiem, co Zima robi, lecz mógł 
jedynie niejasno Zimę podejrzewać? 

Omówić jeszcze prokurator zarzut fal- 
szowania ksiąg kasy, o którym co do Wę- 
drychowskiego mówi drugie pytanie, posta- 
wione do rozstrzygnięcia sędziom przysię- 
głym — poczem po dwugodzinnej blisko mo- 
wie, której się wszyscy oskarzeni przysłu- 
chiwali, p. Hayderer poprosił o krótką prze- 
rwę. Przewodniczący trybunału też ją za- 
rządził. 


(Po przerwie). 


Po przerwie prokurator wykazywał, iż 
zbrodnicze działanie Zimy i jego towarzy- 
szów naraziło kasę na wielkie straty. Dziś 
już kasa dwa miliony na straty odpisała, 
z 4 milionowego funduszu rezerwowego pozo- 
stało zaledwie dwakroć, a dalsze straty obe- 
Gnie jeszcze nawet obliczyć się nie dadzą. 
Otóż szkoda kasy jest widoczna, a sprawcy 
jej postępując zbrodniczo, wiedzieli, iż dzia- 
łają na szkodę kasy, chociaż być może, że 
nie mieli od pierwszej chwili wyobrażenia, do 
jakich rozmiarów ta szkoda w rzeczywistości 
dojdzie. A ustawa od oszustwa wymaga wła- 
śnie tylko zamiaru wyrządzenia szkody, nie 
zaś istotnej szkody. 

Co do pytania trzeciego i czwartego, za- 
danego przysięgłym, twierdził prokurator, iż 
do roztrząsania ich ława przysięgłych mogła- 
by przystąpić tylko pod warunkiem, że się 


w postępkach Wędrychowskiego nie dopatrzy 
złego zamiaru, 
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W związku z tem wykazywał prokura- 
tor, iż w czasie runu kasa popadła w nie- 
wypłacalność taką, o jakiej mówi ustawa 
w § 486. 

Omawiając resztę pytań, odnoszących 
się do Wędrychowskiego, przyznał prokura- 
tor, iż Wędrychowski był powolnym Zimie 
we wszystkiem, a powolność ta nie była 
bezinteresowną, bo Zima poprostu darował 
Wędrychowskiemu olbrzymią sumę około 100 
tysięcy zł., a zatem Zima zapłacił Wędry- 
chowskiemu za współudział w swoich mal- 
wersacyach. 


Że Szczepanowski był w porozumieniu 
ze Zimą co do fałszowania ksiąg kasy, to 
wywodził prokurator z zeznań samego Zimy, 
przed śmiercią złożonych i z zeznań Szcze- 
panowskiego, złożonych w śledztwie. Z ze- 
znań tych wynika, iż Szczepanowski dosko- 
|nale zawsze był poinformowany 0 nierzete|- 
|ności rachunków Kinela, Frelicha i Liliena. 
Szczepanowski co do rachunku Liliena odwo- 
łał wprawdzie na rozprawie słowa swoje, 
wypowiedziane w śledztwie, ale temu wie- 
„rzyć nie można, bo trzebaby dojść do tego 
monstrualnego wniosku, iż Zima nawet w 
'owej chwili, gdy już musiał być prawie zu- 

pełnie przekonany 0 ruinie Szczepanowskie- 
go, narzucał się poprostu temu ostatniemu 
z pożyczkami i to z pożyczkawi w szalbier- 
czy sposób z kasy branemi. Zresztą po zapła- 
ceniu fałszywego konta „Liliena* Szczepa- 
nowski resztę gotówki zabrał na swoje po- 
trzeby. 

Szczepanowski wziął z kasy 5 milionów 
zł. na wszelkie próby górnicze -- i zamiary 
Szczepanowskiego były może chwalebne — 
ale Zima nie miał prawa na takie cele da- 
wać pieniędzy kasy. Zima co do pożyczek, 
dawanych Szcezepanowskiemu, najwyraźniej 
przekroczył przepisy obowiązujące kasę osz- 
czędności. Sam Szczepanowski przecie broni 
się w ten sposób, że „illuzye* jego rozwie- 
wały się po kolei. Co do terenów naftowych, 
to nawet z twierdzeń samego prof. Zubera, 
Szczepanowskiego i Odrzywolskiego, nie mo- 
żna zysków z nich spodziewanych uważać za 
pewne. Są to zawsze tylko nadzieje — może 
bardzo prawdopodobne, ale zawsze tylko na- 
dzieje, a na takie ryzyko nie miał prawa Zi- 
ima udzielać kredytów. 

W roku 1898 Szczepanowski miał w 
samej kasie pięć milionów długów, nielicząc 
wielkich długów gdzieindziej zaciągniętych, 
a na ich zaspokojenie nie miał jak sam ze- 
znaje, zupełnie nie. Wprawdzie Szczepanow- 
ski tłamaczy się tem, że mógł uważać ma- 
jątek pp. Wolskiego i Odrzywolskiego za 
swój, ale obroną ta nie wytrzymuje krytyki, 
bo najprzód pp. Wolski i Odrzywolski nie 
wzięli gwarancyi za wszystkie długi Szcze- 
panowskiego w kasie, dalej nie przyjęli gwa- 
rancyi za długi Szczepanowskiego poza ka- 
są, jest następnie kwestyą nierozstrzygniętą, 
co ta gwarancya jest wartą, a wreszcie 
choćby wszystko tak było, jak mniema Szcze : 
panowski, to jednak poręka czyjaś nie uwal- 

'nia dłużnika od odpowiedzialności. 

Wprawdzie był Szczepanowski ciężko 
|chorym w grudniu 1898 i styczniu 1899, ale 
przedewszystkiem stwierdzić trzeba, iż na 
konkurs napierał Łodziński już w r. 1895 a 
zresztą choroba nie przeszkadzała Szezepa- 
nowskiemu podpisywać w tym samym czasie 
przeróżnych zleceń do kasy na rozmaite 
sumy. 

Gdyby stan majątku Szczepano wskiego 
nagle się pogorszył w r. 1898, toby go może 
mogła choroba usprawiedliwić, ale on był je- 
dnakowo zły oddawna i o tem Szczepanowski 
wiedział. : 

Na tem skończył prokurator uzasadnie- 
nie skargi przeciw Szczepanowskiemu i dru- 
gą, dwugodzinną część swojej przemowy, po- 
czem przewodniczący zapytał Szczepanowskie- 
go, czy chce sam co prokuratorowi odpowie- 
dzieć, czy też całą obronę swą zostawia a- 
dwokatowi swemu, 

Szczepanowski powołał się tylko na to, 
co już na rozprawie powiedział, poczem mu 
radca Oleński ze względu na chorobę jego 
pozwolił nie być obecnym dalej na rozpra- 
wie i odroczył ją do popołudnia godz 4. 


(Po południu.) 


Na południowej rozprawie streścił pro- 
kurator wynik rozprawy co do czynów zarzu- 
canych Karpińskiemu i co do krzywoprzy- 
sięstwa Formanówny. 


Jelen — Zde — Hier. 
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Zebrania kontrolne urosły do zgroma- 
dzeń politycznego znaczeuia, Dopokąd nie 
przywiązywano zbytecznej wagi do tego, czy 
rezerwiści na wywołanie odpowiadają w ję- 
zyku krajowym czy w języku armii — od- 
zywali się oni steoretypowem hier — gdy je- 
dnak zaczęto obowiązkowo pod karą doma- 
gaó się tego hier, obudzono mimowoli ducha 
opozycyi i od tego czasu szerzyć się poczyna 
w armii waśń narodowa. 

W sobotę odbył się właśnie obiad dwor- 
ski w Budapeszcie, na którym byli rozmaici 
dygnitarze, Juliusz Andrassy, Gabryel Ugron 
itd. Po obiedzie cesarz rozmawiał z zaproszo- 
nymi. Zauważył, iż przebieg delegacyj będzie 
spokojny a następnie do posła Gajari'ego się 
zwróciwszy rzekł: „Podczas gdy wielu rezer- 
wistów honwedzkich, których urzędowym ję- 
zykiem jest węgierski, melduje się niemie 
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ckiem hier, to w czasie zebrań kontrolnych | dzin zbudziła. Gdy jednak stosownie do tego 
poczęto go budzić, a w pokoju nikt się nie| biurze egzekucyjnem lwowskiego magistratu 


wspólnej armii, której językiem urzędowym 
jest niemiecki język, dzieje się przeciwnie. 
Grozi to rozluźnieniem jedności armii.“ 

Z powodu tego odezwania się monar- 
chy i poruszenia tej sprawy, N. fr. Presse, 
która przed .pół rokiem jeszcze, ża czasów hr. 
Thuna byłaby Austryę z całym spokojem od- 
dała na pastwę Prusom, dziś czyni we wstę- 
pnym artykule nieopisany alarm. „Nie jest 
to śmieszne --- woła z oburzeniem — aby do 
tąk drobnej rzeczy potrzeba było aż inter- 
wencyi cesarzal - Nie przebija się z tego po- 
stępowania przy zebraniach kontrolnych cał- 
kowicie fałszywa polityka narodowościowa, 
która już tyle szkody Austryi przyniosła*! 

A kto ową „całkowicie fałszywą polity- 
ką narodowościową, która już tyle szkody 
Austryi przyniosła* — zainaugurował jeśli 
właśnie nie N. fr. Presse? Słowiańskiej jedno- 
ści nikt nie proklamował — lecz niemiecką 
Gemeinbirgschaft to chyba N. fr. 
Presse dość nazachwaląła. Kto sieje wiatr — 
ten zbiera burzę—i dziś, jeźli kto, to nie au- 
stryacey Niemcy liberalni mogą się skarzyć 
na zainaugurowanie w Austryi „całkiem fał- 
szywej polityki narodowościowej“. 

Oni pierwsi dali impuls do tego — a za 
to, co dalej wyniknie, odpowiedzialność chy- 
bą na swoje barki przyjąć będą musieli. 


Czas odnowić przedpiatę: 
KRONIKA. 
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Mianowania. Minister sprawiedliwości 
zamianował zastępcę prokuratora państwa w 
Rzeszowie, dra Leona Jasiewicza, prokurato- 
rem państwa w Nowym Sączu. 

Namiesinik zamianował koncepistę dra 
Jata Lewickiego komisarzem powiatowym a 

lekarza powiatowego dr. Henryka Nycza 
i koncepistę sanitarnego dr. Franciszka Sto- 
kłosińskiego lekarzami powiatowymi IX klasy 
rangi, a zaś asystentów sanitarnych : dr. Ma- 
ryana Szaynowskiego, dr. Cyryla Dolniekiego 
i dr. Aleksandra Jastrzębskiego koncepistami 
sanitarnymi. 

Przeniesienia. Namiestnik przeniósł ko- 
misarza powiatowego Stanisława Markiewi- 
cza z Ropczyc do Zaleszczyk, koncepistów 
Kazimierza Przybysławskiego z Zaleszczyk 
do Ropczyc i Stanisława Podwińskiego z 
Podhajec do Brodów oraz praktykanta kon- 
ceptowego Edgara Schnella z Brodów do Pod- 
hajeo. > 

Dyrekcya poczt przeniosła asystenta 
Nachmana Miesera z Tarnopola do Kra 
kowa, 


Obywatelstwo honorowe namiestnikowi 
Leonowi hr. Pinińskiemu nadała rada gmin- 
na m. Przeworska, uchwałą powziętą na uro- 
czystem posiedzeniu tej rady w sobotę d. 4. 


Wiadomości dyecezyalne. Archidyecezya 
lwowska ob. łać. Odznaczony expos. canon. 
ks. Zygmunt Bulski prob. w Przemyślanach. 
Jurysdykcyę otrzymał O. Wawrzyniec Droz- 
dyš z Źakomu OO. Karmelitów we Lwowie. 
Zrezygnował z beneficium ks, Józef Czerwiń- 
ski, jubilat w Polityczu a administratorem 
zamianowany ks. Jan Ruciński, tamtejszy 
kooperator. Koukurs na to beneficium ogło- 
szony z terminem do 15 grudnia br.  , 

Dyecezya przemyska. Instytuowani ka- 
nonicznie: ks. Adam Orłowski na probostwo 
w Tyrawie wołoskiej ks. Tomasz Sobota na 
probostwo w Jeżowem, ks. Teofil Dzierżyński 
na pr.bostwo w Dobrzechowie i ks. Antoni 
Kostecki, administrator z Jeżowego na pro- 
bostwo w Ujkowicach. 

Zamianowany administratorem w Zura- 
wicy ks. Michał Miksiewicz, wikary w Krasi- 
czynie, adzainistratorem excurrendo w Jaśli- 
stach ks. Józef Śliwieński, proboszcz w Kró 
liku polskim. Zamianowany kooperatorem dy- 
rygensem w Gorzycach ks. Michał Dukiet, 
wikary z łąki ekspozytem w MRakszawie. 
Egzamin na katechetę szkół Średnich złożył 
z odzn. ks. Walenty Litwin, pomocnik kate- 
chety w Jaśle. ) 

Egzamin konkursowy na proboszczów 
złożyli z pomyślnym skutkiem : ks. Wojciech 
Błażewski wikary z Rozenbarku, ks, Fanci- 
szek Dobrowolski wikary z Sambora (z odzn.), 
ks. Antoni Konieczko wikary z Gwożnicy 
górnej, ks, Walenty Litwin zast. katechety 
przy gimnazyum w Jaśle (z odzn.), ks. Mi- 
chał Miksiewicz koop. dyrygens z Krasiczyna, 
ks. Marcin Nikodem wikary z Ołpin (z odzn.), 
ks. Stanisław Stankiew.cz wikary z Kosiny, 
ksiądz Wojciech Szafrański wikary z Trześni 
(z odzn.), ks, Franciszek Zając wikary z Zar- 
szyna. j 

Przeniesieni księża: Maurycy Turkows'1 
z Czukwi do Sambora, Piotr Hajduk ze Sto- 
jeniec do Rychcie, Jan Antosz z Markowy do 
Stojaniec, Wojciech Tomaka z Połomyi do 
Łąki, Antoni Kwolek z Przewrotnego do Gor- 
lic, Michał Kuczek z Gorzyc do Przewrotne- 
go, Antoni Dziurzyński, deficyent przeznaczo- 
ny do Markowy, Józef Rogulski z Sędziszowa 
do Krasiczyna, Jakób Szurlej z Dobrzechowa 
do Sędziszowa. 

nstytuowany na probostwo w Gorlicach 
ks. Antoni Sos, proboszcz w Rudkach ; ks. 
Franciszek .Jenkner, ekspozyt w Koenigsau, 
z powodu słabości został zwolniony od obo- 
wiązków duszpasterskich ; zamianowany eks- 
pozytem w Koenigsau ks. Władysław Kędra, 
deficyent przeznaczony na posadę wikarego 
do Pniowa. 

Konkurs na opróżnioną kanonię przy 
łacińskiej kapitule w Przemyślu rozpisano 
z terminem do 10 grudnia, kokurs na pro- 
bostwa w Żurawicy i Jaśliskach do 20 listo- 
pada b. r. 


f Godność tajnego radcy otrzymał prezy- 
dent krakowskiej apelacyi p. Maciej Czysz- 
czan. 


Samobójstwo ułana. Nieznanego nazwi 
ska führer od ułanów, najął sobie pokoik w 
lwowskim trzeciorzędnym hotelu „Narodo- 
wym“ i polecił służbie, aby go za parę go- 


odzywał, wywalono drzwi i znaleziono trupa 
z przestrzeloną głową. Wezwana komisya nie 
sprawdziła tożsamości osoby samobójcy, to 
tylko pewne, że należał do pułku poza Lwo- 
wem. 


Samobójca ułan, który się onegdaj w 
lwowskim hotelu „Narodowym* zastrzelił, na- 
zywał się Włodzimierz Buczyński i służył w 
4 pułku ułanów. 


Lwowski Oddział galie. iowarzystwa 
gospodarskiego miał w niedzielę popołudniu 
we własnym łokalu walne zgromadzenie. Za- 
gaił je przewodniczący p. Adolf Wiesiołow- 
ski a składając sprawozdanie zawiadomił ze- 
branych, że licencyonowanie bydła było w So- 
kolnikach i Malechowie, dalej, że bydło winnie- 
k:e otrzymało premię, a nadto, że urządzono 
wycieczkę do Starego Sioła, celem przeglą- 
dnięcia tamtejszych gospodarstw. 

Po przyjęciu protokołu z ostatniego 
zgromadzenia, odczytanego przez p. Dudewi- 
cza, mówił p. Madejski o „najkorzystniej 
szym zbycie galicyjskich produktów rolnych“. 
Dłoższe wywody prelegenta, oparte na głę 
bokiem znawstwie 1nteresów rolniczych a 
zwłaszcza na gruntownej i dokładnej znajo- 
mości galicyjskiego rolnictwa, wykazały, że 
najkorzystniejszym byłby zbyt rolnych pro- 
duktów tylko za pośrednictwem spółek mły- 
narskich, i toby producentom i kosztów o- 
szczędziło i uchroniło ich od licznych nad- 
użyć i oszukaństw, 

Myśl p. Madejskiego poparli gorąco w 
dyskusyi pp. Wiesiołowski, prof. dr. Pawlik, 
Bieliński, a uchwała, by referat p. Madej- 
skiego odesłać do rady ogólnej galic. towa- 
rzystwa gospodarskiego, celem rozpatrzenia 
wniosku, zakończyła niedzielne obrady. 

Z „gremium aptekarzy wschodniej Ga- 
licyi*. W sobotę odbyło się we Lwowie do- 
roczne walne zgromadzenie „Gremium apte- 
karzy wschodniej Galicyi* pod przewodnie- 
twem p. Jakóba Piepesa-Poratyńskiego, któ- 


Kradzież w biurze egzekucyjnem. W 
dokonano w niedzielę albo w nocy z nie- 
dzieli znacznej kradzieży z włamaniem, a 
mianowicie nieznany dotychczas sprawca 
rozbił skrzynię znajdującą się tam z depo- 
zytami i zafantowanymi rzeczami i zabrał 
ztamtąd o ile dotychczas stwierdzono dwa 
pakiety: jeden z 900 złr., drugi z 1300 złr. 
Nie wiadomo na razie, czy nie brakuje tam 
czego jeszcze. 

Lwowski związek okręgowy ochotni- 
czych straży pożarnych zawiązął się w nie- 
dzielę 1 bm. we Lwowie. Przystąpiło 10 to- 
warzystw ochotniczych strażackich z powia- 
tów: lwowskiego, bobreckiego, gródeckiego i 
żydaczowskiego. Naczelnikiem okręgowym zo- 
stał p. Bruno Hryniewicz ze Lwowa, zastęp- 
cą Aleks. Małecki z Zydaczowa a sekreta- 
rzem Kazim. Słomka z Mikołajowa. Nadto 
do wydziału weszli pp. Jan Werschler z Źu- 
rawna i Marcin Piotrowski z Prus pod Lwo- 
wem. 


Defraudacya pocztowa. Przed trzema 
tygodniami znikł nagle ekpedytor pocztowy 
z Budzanowa pod Trembowlą Piotr Sieciński, 
nie powróciwszy wcale z kilkudniowego ur- 
lopu. Ponieważ  Sieciński zachowywał się 
przez przeciąg kilkunastoletniej służby nad- 
zwyczaj wzorowo i nienagannie, nikt z prze- 
łożonych nie posądzał Siecińskiego o jakąś 
malwersacyę lub defraudacyę, tak że jego 
zniknięcie tłómauczono samobójstwem. Dopiero 
w tych dniach nadszedł list z Ameryki od 
Siecińskiego do dawnej swej władzy, w któ- 
rym przyrzeka, iż zwróci poczcie to, co zde- 
fraudował, skoro się tylko dorobi majątku. 
Wobec tego rozpoczęto bądanie kasy, którego 


| dotychczasowe wyniki okazały 6000 zł. de- 


ficytu. 


Projekt uczczenia królowej Jadwigi. 
Piszą nam: Wobec gorliwej, umiejętnej i ko- 
sztownej restauracyi katedry na Wawelu, in- 
teręsującej nietylko nasz kraj, ale całą Pol- 
ską ziemię, przyszła mi myśl: czyby nie na- 


ry w zagajeniu podniósł obecny bardzo po- | leżało uczcić i uwiecznić pamięć królowej 
myślny rozwój galicyjskiej farmacyi dzięki | Jadwigi. W katedrze na Wawelu, w której 


licznym ankietom i obradom ze współudzia- 
łem nietylko właścicieli aptek, lecz i ich 
współpracowników, czago najwymowniejszym 
i najdonioślejszym owocem pewne porozu- 
mienie się właścicieli aptek z zatrudnionymi 
w nich farmaceutami. Następnie sekretarz 
p. Ehrbar złożył sprawozdanie z czynności 
zarządu, w którem ubolewał nad tem, że ap- 
teki w Skolu nie obsadzono, choó minister- 
stwo nakazało rozpisanie konkursu. Również 
zawiadomił p. Ehrbar zebranie o orzeczeniu 
dotyczącem rekursów wnoszonych przez po- 
krzywdzonych kompetentów o koncesye na 
apteki, wedle którego to orzeczenia, rekursy 
do ministerstwa handlu są niedopuszczalne, 
jeże I i II instancya zgodne wydały o nich 
opinie. 

Po sprawozdaniu kasowem, ` wykazują- 
cem dochodu 1524, rozohodu 598, a pozosta- 
łości na rok następny 925 zł. udzielono za- 
rządowi, jaąkoteż skarbnikowi p. Sklepińskie- 
mu i sekretarzowi p. Ehrbarowi absoluto- 
ryuia, boczsm "uchwalono subwencyę ua „Cza- 
sopisma Towarzystwa Aptekarskiego" w kwo- 
cie 200 zł. 

Przy wybcrach przewodniczącym gre- 
mium został p. Jakób Piepes-Poratyński, jego 
zastępcą p. Karol Sklepiński, a sekretarzem 
p Anton! Ehrbar. Komisarzami egzaminacyj 
nymi zostali pp: Gruszczyński, dr. Rucker i 
Sklepiński, a komisarzami kwalifikacyjnymi 
pp. Beiser, Ehrbar, Lachowicz, Noss, Kulak, 
Rapaport, dr. Rucker, Sklepiński i Wewiórski. 

Tajemnicze okradzenie wozu pocztowe- 
go. W niedzielę rozeszła się po Lwowie po- 
głoska, że z wozu pocztowego, odwożącego z 
pocztowego gmachu na kolej i odwrotnie z 
kolei na pocztę pakunki i pieniądze skradzio- 
no jakąś sumę pieniędzy. 

Wedle informacyi zasiągniętej na poli- 
cyi i opartej na prot kole zeznań funkcyo- 
naryusza ambulansowego, Józefa Cyganika, 
który właśnie te pieniądze odwoził, rzecz się 
tak przedstawia: W nocy z soboty na nie- 
dzielę około godz. 1l odwoził Cyganik prze- 
syłki pocztowe. Na ul. Kolejowej naprze- 
ciwko magazynów kolejowych spostrzegł Cy- 
ganik siedzący na koźle, iż ktoś wskoczył na 
schodki umieszczone z tyłu wozu ambulanso- 
wego, gdzie są też i drzwi umieszczone. 
Wstrzymał tedy konie i idąc ku tyłowi wo- 
zu spostrzegł jakiegoś mężczyznę z papiero- 
sem w ustach, tak jakby chciał przejść z je- 
dnej strony ulicy na drugą. Obawiając się 
jakiej zasadzki wrócił; Cyganik na ko- 
zioł i pojechał dalej. Rysopis tego człowieka 
jest taki: około lat 35, wąsy bląd, czarny 
twardy kapelusz, porządnie ubrany, silnej 
budowy. 

Gdy Cyganik zajechał na pocztę, wóz zastał 
w zupełnym porządku, oddał go i opowiedział 
kolegom 0 dziwnem zdarzeniu, jakie go spo- 
tkało. Dopiero rano wezwał go dyrektor Se- 
ferowicz i naczelnik Maresch do złożenia 
przed nimi protokołu. Przełożeni wysłali go 
na policyę, by tam powtórzył swe zeznania. 
Wtedy też dopiero dowiedział się Cyganik, 
że z wozu jego coś ist'tnie zginęło. 

Inna wersya powiada znowu, że nieszczę- 
sny ów wóz pocztowy miał jechas z poczty 
na dworzec a nie na pocztę i to około godzi- 
ny 3 nad ranem w owym dniu fatalnym. Na 
poczcie gdzie go naładowywano, zapomniano 
drzwi wozu, umieszczone z tyłu, przymknąć 
t. zw. szpilką, w skutek czego się otworzyły 
i przesyłki się po drodze pogubiły. Wożnica 
ani woźny, którzy jechali na koźle, nie zau- 
ważyli tego. Strata ma wynosić 5000 zł. 

Wedle ostatnich informacyj, rzeczywi- 
ście okradzionym został wóz jadący z kolei 
na pocztę, ale około godziny 8 w nocy pod 
dozorem ekspedyenta ambulansowego Täu- 
belesa. 

Ponieważ natychmiast udowodnioną zo- 
stała tak niewinność Cyganika jak i Taube- 
lesa, gdyż świadkami stwierdzono, że wóz 
został należycie zamknięty na dworcu, a tak- 
Że i Taubeles nie mógł się tego dopuścić, bo 
z kozła, na którym jechał z woźnicą ani razu 
nie zsiadał, przeto wóz w drodze został obra- 
bowany przez tego człowieka prawdopodobnie, 
który się wdzierał na wóz z Cyganikiem i zo- 
stał spłoszony. s 

Ż wozu skradziono 4588 zł. 23 ct. go- 
tówką w worku a nadto dwa worki korespon- 
cyj, między niemi i listy polecone. Natych- 
miast w nocy Zarządzono poszukiwania za 
skradzionemi przedmiotami, lecz znaleziono 
tylko 8 paczki listów. Z  funkcyonaryuszów 
pocztowych nikogo nie uwięziono, | 


ga Ae nasi królowie mają swe gro- 
owce i pomniki a królowa Jadwiga, za po- 
średnictwem której Litwa złączyłą się Koro- 
ną, ta może najsympatyczniejsza historyczna 
postać, która poświęciła swą młodość, serce 
i rękę, oddając ją o tyle starszemu Jagielle, 
poganinowi, a bardzo nie licującemu do tej 
„wykwintnej, ucywilizowanej pani; zrobiła ze 
siebie ofiarę dla dobra ojczyzny, ma w ka- 
tedrze tylko płytę marmurową, wprawioną w 
podłogę kamienną, po której depcący nawet 
nie wiedzą, że pod nią spoczywają zwłoki 
Jadwigi. Jagielło ma wspaniały grobowiec i 
spoczywa między królami, co jednak zawdzię- 
czą wyłącznie tylko koronowanej małżonce. 
Czyżby nie wypadało uczcić też pamięć kró- 
lowej Jadwigi, stawiając na jej grobie po- 
mnik figuralny, lub płaskorzeźbę, cokolwiek 
bądź, byle uczcić popioły tej pani, której pa- 
mięć jest nam tak drogą i która zasłużyła 
sobie na wdzięczność potomków swych pod- 
danych. 


Zjazd urzędników 30 miast, który od- 
był się w niedzielę w Rzeszowie, nie by 
licznym. Przyjechali delegaci zaledwie ośmiu 
miast e między temi Przemyśla, Stanisławo- 
wa, N. Sącza, Jarosławia, Gródka i Gorlic. 
Po przeprowadzonej dyskusyi uchwalono : 

1. Domagać się w drodze petycyi do 
Sejmu i Wydziału krajowego ustanowienia 
minimum płacy urzędnika magistratu, mini- 
nimum. ad RE się płacy urzędnika pań- 
stwowego w XI kl. rangi, oraz aby płace u- 
rzędników 30 miast odpowiadały płacom pię- 
ciu najniższych klas urzędników państwo- 
wych. 

2 Wydziałowi poruczono wypracowanie 
statutu emerytalnego i pragmatyki służbowej 
dla urzędników 30 miast i poczynienia odpo- 
wiednich kroków, celem uchwalenia tej pra- 
gmatyki przez Wydział krajowy, względnie 
przez Sejm. 

, 3) Poczynić odpowiednie kroki celem 
wyjednania postanowień, aby każdemu urzę- 
dnikowi magistratu wolno było odwołać się 
w sprawach osobisto-urzędowych od uchwał 
Rady miejskiej do wyższych władz autono- 
micznych. 

Po wiecu 'odbyło się walne zebranie 
członków Towarzystwa wzajemnej pomocy 
urzędników miejskich. Prezesem wybrano po- 
nownie dr. Jabłońskiego, burmistrza miasta 
Rzeszowa, zastępcą dr. Alsa, wiceburmistrza 
tegoż miasta. Wydziałowymi wybrano pp.: 
Topolskiego, sekretarza magistratu m. Rze- 
szową, Korskiego adjunkta kasy miejskiej w 
Rzeszowie, Kostrzewskiego, sekretarza z 9am- 
bora, Laskowskiego, sekretarza z Gorlic i 
Wierzejskiego, sekretarza ze Stanisławowa. 
Do komisyi rewizyjnej wybrano: Kołodeń- 
skiego z Gródka, F'ilarskiego z Przemyśla i 
Mazerę z Rzeszowa. 

Na zaproszenie urzędników magistratu 
stanisławowskiego uchwalono przyszły wiec 
urzędników i zebranie członków Towarzystwa 
wzajemnej pomocy odbyć w roku 1900 w 
Stanisławowie. 

Po walnem zebraniu uczestnicy wiecu 
byli przyjmowani w gościnnym domu pp. To- 
polskich. 


Powiatowa kasa oszczędności w Wie- 
łiczee. Do Słowa Polskiego donoszą: Buchalter 
i naczelnik działu wekslowego wielickiej po- 
w.atowej kasy oszczędności Kompit został ze 
służby wydalony. W drożono przeciw niemu 
dochodzenie karne z powodu nielegąlności 
postępowania. Adwokat z Krakowa, dr. Sza- 
flarski prowadzić będzie sądowy dowód 
prawdy na nielegalne sprawki w urzędowa- 
niu dyrektorów i urzędników kasy. Słychać, 
że marszałek powiatu i prezes kasy p. Ka- 
rol Czecz złożył na pokrycie strat sumę 
50 000 zł. 


W Rudkach na mającem się odbyć zgro- 
madzeniu powiatowem. Towarz. „Kółek rol- 
niczych* w sali Rady powiatowej dnia 14 bm. 
dr. Stefczyk wygłosi Odczyt „O spółkach. o- 
szczędności i pożyczek systemu  Raiffeisena* 
i o podjętej przez kraj akcyi w celu popiera- 
nia ich rozwoju, Oraz interesowanym udzieli 
żądanych informacyj i pouczeń. Źważywszy 
na eel i doniosłość takiego odczytu byłoby 
pożądanem 0y Jak najszersze koła zach: 
wziąć udział dla zaznajomienia się z wyż wy- 
mienionym systemem. 

C 0 

„Z okna trzeciego piętra w Grand-hotelu 
rzucił się we Lwowie w niedzielę po południu 
na bruk ;ssużn Hausmanowskiego 50-letni 
Bronisław Sroczyński, ekonom obecnie bez za- 
JęCIa, żonaty, ojciec czworga dzieci. Zawezwą- 


| narodnego. Dzień wpierw, 
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ny lekarz znalazł u Sroczyńskiego zupełnie | Sprawozdanie wydziału za rok ubiegły, za- 


bezprzytomnego, nieznaczne stosunkowo pęk- | znaczając, że na sezon najbliższy przypad 
nięcie czaszki, zdaje się jednak, że moeno| trzydziesta rocznica powstania 


tOwarzystwa, 


nadwerężonym jest stos pacierzowy, oraz że| wykazuje w dochodach przewyżkę przeszło 
samobójca doznał silnego wstrząsu mózgowe-ł 2.000 zł. aniżeli wynosiły rozchody. 


go. Odwieziono go do szpitala, gdzie odzyszał 
wprawdzie przytomność, iecz odmówił wszel- 
kich wyjaśnień co do przyczyn rozpaezliwego 
swego kroku. 

Wdrożone dochodzenia wykazały, że Sro- 
czyński do Lwowa w niedzielę rano przyje- 
ohał w poszukiwaniu posady, że od dawna 
nosił się z zamiarem samobójczym, dwakrot- 
nie mu też rodzina odebrała rewolwer, a na- 
we: w dniu nieszezęścia zabrał mu syn jego 
Tadeusz, we Lwowie zamieszkały, który go 
ra kilka godzin przed katastrofą odwiedził 
w hotelu, trzeci rewolwer. Córka we Lwowie 
zamieszkała pani P. tłómaczyła krok ojca tro- 
ską spowodowaną brakiem zajęcia. 

Otwa cie „powszechnych kursów unl- 
wersyteckich* odbyło się w niedzielę po po- 
ładniu we Lwowie w wielkiej sali ratuszowej 
przy licznym udziale publiczności, której pa- 
nie poważny zastęp tworzyły. Brak było tyl- 
ko tych właśnie, dla których instytucya ta 
prawie wyłącznie stworzoną została, bo słu- 
chaczami była tylko tzw. inteligencya. 

„Kursa“ otworzył przewodniczący zarzą- 
du głównego dr. Kadyi przemową, w której 
skreśliwszy genezę ich powstania, wyjaśnił 
ich znaczenie. Wiedzę ludzką i prawdę opar- 
tą na badaniach przelać, w jak najszersze war- 
stwy społeczeństwa, oto cel zamierzony. Prze- 
mówienie swe zak: ńczył dr. Kadyi formułką: 
„Quod felix, faustum, fortunaluumgue sat" — u- 
stępując miejsea pierwszemu prelegentowi dr. 
Wehrowi, który przeszło godzinę pouczał słu- 
chaczów o opatrywaniu ran. 

Następne wykłady dr. Webra przez pięć 
niedziel, będą pouczały uczniów kursów o u- 
dzielaniu pierwszej pomocy w razie złamania 
kości, oparzen,ia uduszenia, otrucia, wsurząsu 
oraz omdlenia, 

Podwyźszenie listy cywilnej. Dzienniki 
budapeszteńskie donoszą, że w przyszłym ro- 
ku nastąpić ma podwyższanie listy cywilnej 
cesarza do wysokości 12 milionów zł. 

Król serbski, jak donosi gracki Moniugs 
blatt, bawiąc niedawno we Wiedniu, starał 
się o rękę arcyks. Elżbiety, oórki arcyks. 
Stefanii, nie został jednak przyjęty. 

O gorsecie mówił niedawno na zebraniu 
warszawskiego towarzystwa higieniczuego dr. 
Barszczewski, Robił on zdjęcią z pań mocno, 
średnio i wcale nie sznurujących się w pasie, 
i na tem posiedzeniu róntgenogramy te poka- 
zał Ściskająca się gorsetem kobieta XIX. stu- 
lecia posiada prawie wszystkie narządy we- 
wnętrzne nie na swojem miejscu. 

Pod wpływem ściśnięcia kibici przez gor- 
set — mówił dr. Barszczewski — zmienia się 
aształt i zmniejsza się objętość klatki piersio- 
wej, oraz co idzie zatem, zmniejsza się i po- 
jęraność płuc. Oddychanie odbywa się w got- 
szych warunkach. Obiiezono, że kobieta w za- 
sznurowanym mocno gorsecie zużywa o */;, 
a nawet o !|, część mniej powietrza, niż lu- 
gno ubrana. Innemi słowy, osoba ta traci 
dzieanie z górą 1000 oddechów. Nie trzeba 
chyba dodawać, ile traci na tem cały orga- 
nizm. Pod wpływem casno zasznurowanego 
gorsetu zmieniają normalne położenie swoje 
i inne narządy: wątroba, żołądek, okrężnica. 
[aka zmiana położenia przy wątłości organi- 
zmu doprowadzić może do b:rdz» ciężkiej 
choroby, tak zw. choroby Glenara. 

Specyalnie zaś źle wpływa sznurowanie 
się — na wątrobę Kamienie żółciowe trafin- 
ją się nierównie częściej u kobiet niźli u 
mężczyzn. Stosunek ten ma się jak 5:8. Pru- 
wdopodobi.ie przyczyną j-st tutaj częstokroć 
mechaniczny ucisk gorsetu na wątrobę. 

Wykazawszy na zasadzie reentgenogra- 
mów szkodliwość ciasnego gorsetu w więk- 
szej części obserwacyi dr. B. nie wydaje je- 
dnakże bezwzględnej wojuy gorsetom. Rozu- 
muje tak: „Ponieważ dzisiejsze kobiety wsku- 
tek niedostatecznie wyrobionej muskulatury 
wogóle, a muskulatury kolumny pacierzowej 
w szczególności. stale potrzebują pewnej pod- 
pory, a podporę tę w pewnej mierze znajdu- 
ją w gorsecie przeto gorsetu absolutnie po- 
zbawiać ich nie można. Ale dzisiejsze gor 
sety są złe — nie ulega wątpliwości. Trzeba 
pomyśleć o lepszych*. p 

Do słów powyższych, opartych na zasa- 
dzie: „z dwojga złego wybieraj mniejsze“, 
mowca dodał uwagę, bardzo ważną, tym ra 
zem natury radykalnej : „Jednakże dziewczę- 
ta rozwijające się do jukich lat 16 nie nale 
żałoby ubierać w gorsety weale, gdyż oczy- 
wiście dla młodzieży sznurówka jest najszko- 
dliwszą". 

Dr. Polak na wynikłych z powyższego 
odczytu rozprawach sformułowa: tę sprawę 
w sposób praktyczny: „We wszystkich szko- 
łach żeńskich uczennice nie powinny nosić 
gorsetu . Wniosek ten przekazano do rozwa- 
żenia wydziałowi hygieny wychowawczej, do 
którego zakresu pracy należy. 

Zapomniałem dodać, że dr. Barszczewski 
przyrzekł opracować wzór gorsetu hygieni- 
cznego i przedstawić go towarzystwu. Zre- 
sztą rozprawy 0 tej sprawie nie są jesz:ze 
skończone. 

Na rance'e literackim. Co się stało, że 
jakoś teraz mniej słychać o dekadentach ? 

— Postarzeli się i nie wypada im już 
zajmować się bzdurstwami... 

Zmarł w Krakowie nagle Sobiesław hr. 
Mieroszewski, były właściciel dóbr, syn Sta 
nisława Mieroszewskiego, byłego posła co Ra- 
dy państwa. 


Koucerty. Koncert kwartetu czeskiego 
odbędzie się w czwartek 9 bm. w sali Domu 
bo w środę 8 bm. 
odbędzie się w tejże sali koncert towarz. 
śniewackiego .Echo* z współudziałem pp. 
Roberta Poselta, St. Bognokiego, Oskara Sac- 
ka i Karola Liszniewskiego. 


Dwa stypendyz o rocznych 100 zł (200 
koron) zawakowało z fundacyi im. Henryka 
Strzeleckiego, o które ubiegać się mogą tylko 
ubodzy uczniowie krajowej szkoły gospodar- 
stwa lasowego we Lwowie wyznania katoli- 
ckiego, którzy dobrym postępem w naukach 
i pienagannem moralnem zachowaniem się na 
wspareie zasługują, Podania wnosić należy 
do dyrekcyi szkoły gospodarstwa lasowego w 
terminie do 20 bm. 

Towarzystwo łyżwiarskie odbędzie w 
zabudowaniu na Stawach Panieńskich w pią- 
tek 10 bm. © godź. b walne zgromadzenie. 


Reperioar teatru nr. Skarbka. 
= We wtorek po raz drugi „Johannes“ 

dzieło sceniczne w 5 aktach 7 odsłonach Her- 
mana Sudermana, przekład Jana Kasprowi- 
cza, z wielką wystawą. Wszystkie kostynmy, 
dekoracye i rekwizyta nowe, podług wzorów 
berlińskiego „Deutsches Teatru“. Muzyka uło- 
żona z dawnych pieśni Lebrajskich przez prof. 
Weiugartueru, kapolinisuza opery nadwuruej 
w Berlinie, 

W przedstawieniu bierze 
personal: przeszło 125 osób. 

We środę 8 listopada po raz trzeci „Jo 
hannes*. 


udział cały 


kalendarz. 
We wtorek 7 listopada Herkulana — De- 
metrya. 


Polepszenie płac nauczycieli szkół Średnich. 


(Tel. „Gaz. Nar.*) 
%iedeń 4 listopada. 

Wedle półurzędowej Polit. Correspondenz, 
w ministerstwie skarbu ukończono już prace 
około posunięcia do wyższych rang na rok 
bieżący profesorów szkół średnich, a to na 
mocy nowej ustawy o płacach z 19 września 
1898. Posunięto mianowicie do rangi VI 57 
dyrektorów, a do rangi VII 230 profesorów, 
przyczem uwzględniono bądź największą licz- 
bę lat służby, bądź szczególne zasługi nau- 
czycielskie. 

W awansie tym uczestniczą profesorowie 
wszystkich krajów przedlitawskich. Najwięcej 
profesorów otrzymało rangę VIII, mianowicie 
578. Ogółem przeto awansowano na rok 1899 
865 profesorów szkół średnich. 


Jeśli się uwzględni — zauważa Polit 
Cvrrespondez — że polepszen'e płac profeso- 
rów szkół średnich na mocy wspomnianej 
ustawy jest i tak znaczne i że niezwykle 
polepszyły się również stosunki awansu, 
to należy oczekiwać, że dotkliwy obecny brak 
sił nauczycielskich wkrótce już zostanie usn- 
nięty. Wskazuje na to takźe ciągle wzrasta- 
jąca frekwencya na uniwersyteckich wydzia- 
łach filozoficznych. 


Rada państwa. 


(Tei. „Gaz Nar*.) 
W'edeń 6 listopada. 

Komisya prasowa odbyła dzisiaj posie- 
dzenie i wybrała przewodniczącym hr. Woj- 
ciecha Dzieduszyckiego, a sekretarzem dra 
Sokołowskiego. Komisya uchwaliła na naj- 
bliższem posiedzeniu wnieść sprawozdanie w 
sprawie rządowego przedłożenia o zniesie- 
niu stempla dziennikarskiego i kalendarzo- 
wego. | 

Wiedeń 6 listopada. 

Dzisiejsze posiedzenie Izby ¿poselskiej 
rozpoczęło się o godzinie »/, 12. Prezydent 
poświęcił gorące wspomnienie zmarłemu po- 
słowi Wolanowi, którego pamięć posłowie 
uczcili, powstawszy z miejsc. 

Pomiędzy pismami, wniesionemi do pre 
zydyum na dzisiejszem posiedzeniu Izby po- 
selskiej znajduje się przedłożenie rządowe o 
podwyższeniu kredytu na udział w wystawie 
paryskiej do kwoty 1'/, miliona zł. 

Po odczytaniu wniosków i interpelacyi 
przystąpiono do porządku dziennego, to jest 
do dalszego ciągu dyskusyi nad wnioskami 
nagłymi, o zniesienie, lnb zmianę $ 14. 

Pierwszy zabrał głos dr. Milewskii 
imieniem Koła polskiego oświadczył, że do- 
kładne oznaczenie stopnia, w jakim ma być 
ten paragraf stosowany, i zakresu spraw, do 
jakich wolno go stosować, jest wprost konie- 
cznem. Leży to w interesie zdrowych stosun- 
ków parlamentarnych i wogóle w interesie 
konstytucyi. Fakt, że paragraf ten interpre- 
towano rozmaicie, wywołał bardzo niebez- 
pieczne rozdwojenie polityczne. Dokładna 
świadomość praw u rządu i w kołach ludno- 
ści, jest konieczną podstawą konstytucyi. Je- 
żeli legisłatywa nie wie, gdzie sięga jej in- 
gereoncya, to w takim razie wszelka p:aca 
polityczna traci zaufanie. Przy stosowaniu 
$ 14 pokazał się brak dokładnej świadomości 
prawnej i dlatego rewizya tego paragrafu 
jest konieczną. (Oklaski) 

Mowca przypomniał swój wniosek z 
przed lat paru z czasów obstrukcyjnych, aby 
odbywa: o podwójne posiedzenia Izby, z któ- 
rych wieczorne przeznaczoneby były do zała- 
twiania najważniejszych spraw państwa. Gdy- 
by wtedy myśl owa się utrzymała, uniknę- 
łoby się stosowamiu $ 14. Koło polskie wier- 
ne swej zasadzie przestrzegania konstytucyi i 
parlamentaryzmu będzie współdziałało około 
rewizyi tego paragrafu, Jednakże wobec wiel- 
kiej doniosłości jego dla państwa, niebyłoby 
właściwem skreślenie jego bez obrad komi- 
syjnych. Koło polskie będzie zatem za na- 
głością i meritum wnioskó w Pergelta, Kai- 
sera i towarzyszy, jednakże przeciw wnio- 
skowi p. Daszyńskiego, który się domaga zu- 
pełnego skreślenia tego paragrafu. 

Następnie zabrał głos Pp. Noske, który 
również oświadczył się za wnioskami Pergel- 
ta i Kaisera. 

Dalszy mowca dr. Gessman dowodził, 
że sprawa rewizyi $ 14 jest nader ważną dla 
parlamentaryzmu i dla koustytucyi bardzo 
doniosła. Dlatego rząd powinien oświadczyć, 
jakie jest jego stanowisko w tej sprawie i 
aby złożył doklaracyę, iż ugoda z Węgrami 


| 


| 


| nagłością wniosku. 
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dojdzie do skutku tylko w drodze parlamen- 


% | tarnej.. 


Potem zabrał głos poseł Rólhing, który 
przemawiał podobnie, jak poprzedni mowey 
i polemizował z młodooczechąmi. 

Po p. Róhlingu zapisany p. Kozakiewicz 
zrzekł się głosu. 

Z kolei przemawiał poseł Stransky. 
Oświadczył, iż stronnictwo jego jest przeci- 
wnikiem $ 14 i dlatego głosować będzie za 
Zmiana $ 14 nie wystar- 
cza, konieczuem jest jego zupełne skreślenie. 
Mowca głosuje więc za wnioskiem p. Daszyń- 
skiego. 

Następnie zabrał głos kierownik gabine- 
tu hr. Clary i oświadczył się przeciw wnio- 
skowi Daszyńskiego, gdyż bywają chwile, 
kiedy rzeczywiście w nagłej potrzebie, mia- 
nowicie w sprawach zapomogowych używa- 
nie $ 14 jest wskazane. Co się tyczy wniosku 
Pergelta, aby posługiwanie się tym paragra- 
fem ograniczone było wypadkami rzeczywi- 
stej konieczności kierownik gabinetu zwraca 
na to uwagę, że ze stylizacyi tego wniosku 
nie można z całą stanowczością dowiedzieć 
się, w jakiej rozciągłości zmiana istniejących 
ustaw ma być przeprowadzona. 

Jeżeli izba uchwali dalsze traktowanie tej 
sprawy, to rząd zastrzega sobie dokładne o- 
kreślenie swego stanowiska ewentualnie w ko- 
misyi, rząd jednak już dziś korzysta ze spo- 
sobności, aby powtórnie zapewnić, że będzie 
pod każdym warunkiem ściśłe trzymał się 
przepisów konstytucyi i od tego nie odstąpi. 
(Oklaski w Izbie). 

Na tem rozprawę zamknięto i przystą- 
p ono do głosowania. 

Nagłość wniosku p. Daszyńskiego uchwa- 
lono 167 gzosami przeciw 61 głosom. 

Następnie wywiązała się bardzo długa 
dyskusya formalna nad kwestyą głosowania 
co do meritum wniosku Daszyńskiego. Poseł 
Steinwender wniósł, ażeby wniosek Daszyń- 
skiego o zupełne skreślenie $ 14 przekazać 
komisyi. 

Prezydent chciał wniosek ten poddać 
pod głosowanie, wywołało to jednak znowu 
ba1dzo długą dyskusyę formalną. Wreszcie w 
w szóstem z rzędu imiennem głosowaniu me- 
ritum wniosku Daszyńskiego od- 
rzucono, chociaż oświadczyła się za wnio- 
skiem absolutna większość posłów, obeonych 
w Izbie. 

Mianowicie oddano głosów 277, więk- 
sześć absolutna 139. Za wnioskiem Daszyń- 
skiego i tow. o zupełne skreślenie $ 14 usta- 
wy zasadniczej głosowało 167 posłów, prze- 
ciw 110. Ponieważ jednak w sprawie tej, ja- 
ko w sprawie o zmianę obowiązującej kon- 
stytucyi, wymagana jest większość kwalifiko- 
wana t.j. dwóch trzecich głosów (t. j. w 
tym wypadku 185 głosów), przeto prezydent 
ogłosił, że wniosek upadł. 

Następnie przyjęła Izba jednomyślnie 
wniosek pp. Pergelta i tow. o zmianę $ 14 
w zasadzie. Na wniosek p. Bilińskiego uchwa- 
lono wybrać dla sprawy tej komisyę, złożoną 
z 48 członków, która to komisya, na wniosek 
p. Kaisera ma zdać Izbie sprawę do dni 
czternastu. 

Po odczytaniu interpelacyj i wniosków 
prezydent zamknął posiedzenie. Następne we 
środę. 


SZL UACZ LA 


(Telegr. „Gaz. Nar. 


Praga. 4 listopada. 
Z miejscowości Policka donoszą, że one- 
gdaj odbyły się tam większe demonstracye. 
Tłumy przeciągały przez miasto, spiewając 
pieśni narodowe i wznosząc okrzyki przeciw 
rządowi. Zapowiedziane na wczoraj zgroma- 
dzenie kontrolne musiano odwołać. Wozoraj 
zarekwirowano wojsko, dziś spokój już zu- 
pełny i zgromadzenie kontrolne odbyło się 
dziś bez zajść. 
Budapeszt 6 listopada. 
Wozoraj wieczorem urządzili studenci 
demonstracyę przed mieszkaniem prezesa ga- 
binetu Szella. Polioya rozprószyła eksceden- 
tów i aresztowała z nich pięciu. 
Budapeszt 6 listopada. 
Hr. Clary był wczoraj przedpołudniem 
na dłuższem prywatnem posłuchaniu u cesa- 
rza i wyjechał popołudniu z powrotem do 
Wiednia. 
Budapeszt d. 6 listopada. 
Izba deputowanych rozpoczyna dziś obra- 
dy nad prowizoryum budżetowem. 
Brdapeszt 6 listopada. 
Węgierska deputacya kwotowa wybrała 
jednogłośnie Kolomana Tiszę swym prezy- 
dentem a dr. Falka sprawozdawcą i uchwali- 
ła zaniechać wymiany nuncyów z deputacyą 
austryacką, a natowiast wyjechać do Wie- 
dnia i tam nawiązać rokowania ustne z au- 
stryackimi kolegami. Deputacya węgierska 
przybędzie 9 b. m. do Wiednia. Rokowania 
ustne rozpoczną się prawdopodobnie już na 
przyszły piątek. 
Praga 6 listopada. 
Z Ladaczu donoszą, że do Czasławia 
z powodu większych rozruchów odeszła w nie- 
dzielę jako pogotowie kompania piechoty obro- 
ny krajowej. 
W Jaromierzu były w sobotę znowu de- 
monstracye. Dwie kompanie piechoty, zare- 
kwirowane z Jozefsztadu przywróciły spokój. 
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Telegramy i telefonematy 


Czerniow ce 6 listopada. 
O mandat do rady państwa opróżnio 
ny wskutek śmierci dr. Bazylego Wolana 
postanowili ubiegać się dr. Mikołaj Wasil- 
ko i dr. Smal-Stocki. 
* jedeń 4 listopada. 
„Polit. Correspondenz“ donosi, że od- 
wiedziny króla serbskiego Aleksandra na 
dworze wiedeńskim oznaczono na dzień 
29 grudnia. To samo pismo dowiaduje się 
dalej ze strony serbskiej, że nie przyjęcie 
króla serbskiego tym razem przez cesa- 
1za Franciszka Józefa nie mogło w serb- 
skich kołach rządowych żadnego wywołać 
nieporozumienia, gdyż spotkanie się króla 
z cesarzem z góry już ułożone było na 
drugi pobyt króla Aleksandra w Wiedniu. 
Wiedeń 6 listopada. 
Król grecki Jerzy wraz z synem Mi- 
kołajem odjechał wczoraj rano z powro- 
tem drogą na Kjekę de Aten. 
Wiedeń 6 listopada. 
Minister spraw zagranicznych hr. Go- 
łuchowski wyjechał w niedzielę rano do 
Keszthely w odwiedziny do hr. Festetitsa 
i powróci do Wiednia prawdopodobnie do- 
piero w środę. 


Petersburg 4 listopada. 
„Prawit. Wiestnik* ogłasza komuni- 
kat ministerstwa skarbu, który cyfrowo 
udowadnia, że wszelkie pogłoski o niepo- 
myślnym stanie finansów Rosyi są zupeł- 
nie bezpodstawne. 


Anglia i Transvaal, 
(Tel. „Gez. Nar.*) 


Londyn 4 listopada. 
Biuro Reutera donosi z (Oolesbergu 
pod datą } bm., że słyszano tam w stro- 
nie mostu kolejowego detonacyę. Przy- 
puszczają, że Boerowie most ten wysSą- 
dzili w powietrze. 
Capstadt 4 listopada. 
Jak donosi telegram z Ladysmith, An- 
glicy ustawiają tam cztery dalekonośne 
działa okrętowe. 


Łomdyn 4 listopada. 

W osobnym dodatku, wydanym do 
urzędowej listy strat, jakie ponieśli An- 
glicy w bitwie pod Ladysmith, powiedzia- 
no, że liczba zabitych wynosi 54, zrauio- 
nych 229, a nadto brak jeszcze 484 żoł- 
nierzy. W tej cyfrze nie mieszczą się ei, 
których wzięto w niewolę. Liczba ostat- 
nich nie jest jeszcze dokładnie stwier 
dzona. ` 

Madryt 6 listopada. 

Książe pruski Albrecht wręczył wczo- 
raj królowi Alfonsowi w obecności mini- 
strów i innych dostojników pruski order 
orła czarnego. 

Wedle ds3peszy z wysp Kanaryjskich 
stojący w Las Palmas na kotwicy angiel- 
ski okręt wojenny rozwija nadzwyczajną 
czujność, albowiem w najbliższym czasie 
mają przybyć okręty transwaalskiej repu- 
bliki z bronią i amunicyą. 

Paryż 6 listopada. 

„Kclair* dowiaduje się rzekomo z pe- 
wnego źródła, że rząd transwaalski posta 
nowił chwytać bezwzględnie wszystkie 
statki, jeżeli wywieszą nieznaną flagę, jako 
statki rozbójnicze. 

d+pmksela 6 listopada 

Z powodu doniesienia dzienników ja- 
koby Boerzy zajęli Ladysmith, oświadcza 
tutejsze poselstwo południowo: afrykańskich 
republik, że nie otrzymało podobnej wia- 
domości. 


Londyn 6 listopada. 

Do biura Reutera donoszą z Colensa 
pod dniem Ż,bm.: Boerowie wyruszyli dzi- 
siaj przeciw miastu i otworzyli gwałtowny 
ogień działowy tak na Ladysmith jak i 
Colenso. Strzelali z dział wielkiego kali- 
bru. pociski ich jednak nie wyrządziły ża- 
dnej szkody 

Inny telegram z Ladysmithu donosi: 
Dnia 2 bm. po południu wojsko angielskie 
pobiło na głowę Boerów, którzy ponieśli 
dotkliwe straty. Cały ich obóz dostał się 
w ręce Anglików. 

Londyn ô listopada. 

„Biuro Reutera“ donosi z Ladysmithu 
pod datą 2 bm. (godź. 10 przedpoł.): Dziś 
rano o godź. 6 rozpoczęła się kanonada 
artyleryi i trwa jeszcze dotąd. Nieprzyja- 
ciel dotychczas w obozie angielskim nie 
wyrządził żadnych szkód. Ogień Anglików 
przeszkodził Boerom ustawić należycie 
swuje działa. Echa strzałów armatnich 
dochodzą od OColensa. 

Londyn ô listopada. 

„Biuro Reutera“ donosi z Oolensa 
pod datą 2 bm. o godź. 11 przedpoł. że 
nieprzyjaciel zaczął je ostrzeliwać, a w 
szczególności zaatakował fort Vylie, który 
kryje most nad rzeką Tugelą. 

Wedle telegramu z Ladysmithu Boe- 
rowie wydali proklamacyę, w której ogła- 
szają część Natalu na północ od rzeki Tu- 
geli za terytoryum należące do wolnego 
państwa Oranii. 

Londyn ô listopada. 

Telegram z Capetownu pod datą 1 bm. 
donosi że Boerzy już na dzień przedtem 
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zajęli bez oporu Colesberg. Pozostawiory 
tam jako garnizon mały oddział policyi 
pod wodzą sierżanta złożył broń. 
Londyn ô listopada, 
Urząd wojenny otrzymał zapomocą 
poczty gołębiej depeszę z Ladysmith od 
generała Móillera pod datą 3 bm. która 
donosi, że 2 bm. generał French wyru- 
szył na czele konnicy i artyleryi polowej 
i ostrzeliwał Boerów. Po stronie angiel- 
skiej strat nie ma żadnych. 
Generał Joubert przysłał jednego ofi- 
cera i 9 rannych żołnierzy angielskich, za 
których wydano mu w zamian 8 Boerów 
znajdujących się w niewoli angielskiej. 
. Generał Broklehort powiódł artyleryę 
i konnicę na południe przeciw _Boerom. 
Walka trwała kilka godzin. Straty Angli- 
ków są bardzo nieznaczne. Bombardacya 
miasta trwała od 1 bm. do 2 bm. Tegoż 
dnia rano padło do miasta wiele granatów. 
„Biuro Reutera* donosi z D'Urban, 
że celem utworzenia nowego pułku pie- 
choty, złożonego z 1000 ludzi, rozpisano 
werbunek ochotników. Pułk ten stać bę- 
dzie pod dowództwem oficerów armii re- 
gularnej. 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów, dnia 6 listopada 1899. 

Akcje za sztukę: Kolei gal. Ka ia Ludwika po 
200 zł, m. k. 210— do 212'%0. Kolei :. ow.-Czern.-Jassk, 
6 100 zł. w. a. 283:— do 285.—. Banku hipotecznego po 
200 zł. w. a, 367:— do 377:—. -keye garbarni RzeBzow- 
skiej po 300 zł. —*— do 180 
Listy zastawne na 100 zł.: Banku bipot. gal. 4° 
koronowe 94— do 94:70. 5% z 10°% prem. 1098-30 do 
110-—. 41⁄4? los. w 50 latach 98— do 98-70. Banku 
krajowego 41/0, los. w51 latach 99.— do 99-70. Banku 
krajowego 40/, los. w 57 latach 96-— do 96:70. Towarz 
kredyt. gal. ziemsk. 40/, (I. emisya) 95.— do 95:70. 49), 
los. w 4l lat, 95-— do 9570, 40] los. w 56 latach 92'i0 
do 92-80. 
OQbligi za 100 zł. Galie. funduszu propinacyjnego 
49, 96*-> do 96:70. Bukow. funduszu propinacyjnego 51/, 
—— do 102—. Kom. banku krajowego 50, w. a. II. em. 
—'-- do 102'--. Pożyczka krajowa 6/, w. a. 103:— do 
4!/40/5 100:— do 10070 8°% obligacye kolejowe 
Banku krajowego 95:— do 95:70 za 100 nom. 
Losy : Losy miasta Krakowa 27:30 do 2870. Losy 
Ee r 56-— do ——, 
Monety: Dukat cesarski 5°67 do 5:77. Napoleondoi 
9:55 do 965. Półimperyał —*— do —'—. Rube rosyjsk. 
orebrny 1'24— do 1'27—, Rubel rosyjski papierowy 127-30 
do 1'28:3). 100 marek niemieckich 58:75 do 59-15. 
Wiedeń dnia 6 listopada. (Telegram Gax. Nar.*) 
Zamknięcie giełdy o godzinie 2 minut 30 po południn 
Akcye zakład kred. 36787, węgierskie zakład. kredyt 
371-50, Anglobanka 150:00, Unionbanku 30400, Banka 
dla krajów koronnych 23425, Bankvereina 26850, Bode- 
creditu 000-—, Gal. Banka hipot. 000—, koleji państw .- 
wych 329*77, kol. południowej 70-75 tramwaju 425'--, 
kolei Elbetnal 25100, kolei północnej 000-—, kolej cze 
niowiecka 281-—, alpiny 26000, Rima Mauranya 320-50, 
LE tow. żel. 1214—, fabryki broni 000 00, turec- 

e tytoniowe 132'00, oblig. węg. indemniz. 95:00, renta 
majowa 9985, austr. renta koronowa 99-70, węg. renta 
koronowa 95:20, 56 l. listy tow. kred. ziem. 9310, 4-pro- 
cent. listy banku krajow. 96:00, 41/,-procent. listy banku 
krajow. 9940, 4-procent. listy banku hipoteczn. 94-00 
43|,-procent. listy banku hipoteczn. 98:00, 5-procentowe 
listy zast. bank, hipoteczn. 110* —, 4-procent. gal. oblig. 
popa 9580, 4-procent gal, poż. kraj z r. 1893 9390, 

procent. gd rę! m. Lwowa 92:50, losy tureckie 56'80, 
marki 58:97, ruble 127-50. 


Z rynków towarowyca. 


Lwów dnia 6 listopada. (Przedruk s urzędowej 
„Gazety Lwowskiej): Pszenica gotowa 815 do 8'30, pase- 
nica gotowa nowa 6-00 do 0:00, żyto gotowe 6:20 do 650 
żyto gotowe na terminy 6-20 do 6:50, owies obroczny go- 
towy 5'30 do 6'—, owier na terminy 0— do 0*—, jẹ- 
czmien pastewny 5'25 do 5:60, jęczmień nowy 0'— do 


0.00—, groch do gotowania 575 do 6-75, wyka 430 
do 4:60, nasienie lniane —'— do —'—, nasienie kono- 
ne —*—, do ——, bób —— do —'—, bobik 4.40 do 
460, hreczka 6-75 do 725, koniczyna czerwona galicjj- 
ska 45— do 50—, biała 30-— do 45—, tymotka —— 
do —'—, szwedzka —— do —'—, kukurudza stara 5'40 
do 57/0, nowa —— do—'—, chmiel stary —*—, do —— 


, do 
nowy za 65 kilo —'— do —'—, rzepak 10-50 do 10:75 
groch pastewny 5:75 do 6:50, do gotowania 0'00 do 00:— 
Spirytus paritas Tarnopol gotowy 16-75 do 17:25 
na terminy 16:— do 1650, warranty —— do ——, 
Wiedeń dnia 6 listopada. 

Notowano wczoraj pszenicę na jesień 0:00 do 0-00, 
na wioenę 843 do 844 żyto na jesień 000 do 0:00, na 
wiosnę 7:00 do 7:01, kukurudza na październik, 0-00 do 
000, na listopad 0:00 do 0'00, maj-czerwiec 5'32 do 5'33 
owies na jesień 0:00 do 0'00, na wiosnę 5'48 do 5:49, 
rzepak na EO 00:00 do 00:00, na sty- 
czeń-iu "70 do 11:80, olej rzepake na styczeń- 
A BOSO do ZaG0j W ara 

Tendencya: spokojna. 

Pogoda : pochmurno. 

Budapeszt dnia 6 listopada. 

Notowano pozenicę na wrzesień-paźdz. 8:28 do 8:30, 
na kwiecień 1900 roku 8'29 do 8:30, Żyto na październik 
000 do 000, na kwiecień 1900 roku 6'70 do 6'72, owicz 
na październik 0''0 do 000, na kwiecień 1900 r. 5'20 do 
5-42, „kukurudza na maj 1900 r. 5:05 do 5-06 rzepak na 
sierpien 1900 roku 11-55 do 11:65. 

Oferty na pszenicę dostateczne. 

Chęć kupna lepsza. 

Tendencya silniejsza. 

Pogoda. piękna. 

Wiedeń dnia 6 listopada. Na dzisiejs 
dowieziono 5828 sztuk wołów. tucznych l pasoa PANA E 
tem — sztuk z Galicyi i Bukowiny. 

Płacono za galicyjskie 30— do 3ł— 
33:—, 34 — do 35— złr. 

Teodor Romaszkan, dom komisowy bydła we Wiedniu. 

— Wiedeń dnia 6 listopada. Cukier 
surowy 12:10 do 1210. Nafta galicyjska nie- 
zmieniona. Spirytus 20'20 do 20:50 Tenden- 


oya mocna. 


38:— do 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 6 listopada. 


Hotel Europejski. Hr. K. Zamoyski z Ro- 
syi, dr. A. Dworski z Przemyśl, J. Draha- 
nowski z Kamionki, br. Wasilko z Czernio- 
wiec, H. Mierzeński z Dubowicy, St. Łę- 
dzianowski z Andrychowa, H. Kern z Białej, 
br. Błażowski z Nowosiółek, br. B. Popper i 
Hahu z Wygody, D. Milch z Radowiec, hr. 
Starzeński z Dynowa, radca dworu Prossig z 
Brzeżan. 


. 


Nadesłane. 


za tę tułTrZy Tuż: zee No cdpomisda). 
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się mięszania sprawy Maryi ze sprawą jej | sięgłych, która będzie z pewnością sumienną | za pieniądze. Wydało mu się to niegodnem 


36 ojca. Ratujmy najpierw tę nieszczęśliwą.. zo- 
baczymy potem Go się da zrobić! 
Kazał się zawieść do prezesa sądu, któ- 
JAN LA MICHE rego znał bliżej i który przyjął go natych- 
AN T E miast. 
przez S. Bobót. Jakób Brizard spotykał się z nim w to- 
warzystwach i obopólnie podobali się sobie. 

Pan Pirard-Lecomte zanadto był zręczny, 
ażeby nie starać się zjednać sympabyi czło- 
wieka, który przez swoje bogactwa był po- 
tęgą swego czasu. 

Pozwolił mówić Jakóbowi, słuchając 
z taką uwagą, jak gdyby chodziło o naj- 
większą sprawę państwową, następnie obiecał, 
że zrobi wszystko, co będzie mógł, ażeby mu 
dogodzić. 

— Niestety! — dodał — pod rządem pro- 
tegującym wolność i równość, zdanie jego nie 
wiele zaważy na decyzyę sędziego śledczego. 
Lecz posiada prawo zbadania sprawy i sko- 
rzysta z niego. 


(Ciąg dalszy 


— Dobrze się stało — myślał — że nie 
przyszło mi do głowy mówić temu zatwar- 
działemu urzędnikowi moich wniosków odno- 
szących się do zwierzeń, jakie z pewnością 
robiła mojemu biednemu kapitanowi pierwsza 
żona barona de Luckner. W takim razie, ten 
pozytywny człowiek, uważałby mnie za peł- 
nego urojeń i szydziłby z mojego umysłu, 
goniącego za nadzwyczajnością| Niestety! 
czyż nie dziwnie, a zarązem okrutnie pemy- 
śleó, że to co powinno mi służyć, obrąca się 
na moją niekorzyść? A jak szczególnie podo-, 
bne to co mnie spotyka z tem, co spotkało | 
kapitana Cambot! Tak jak on uchodziłbym 
za szaleńca, ponieważ przedstawiałbym pra 
wdę i sprawiedliwość! Trzeba obecnie strzedz 


ams" m" 
L'Exposition de Paris de 1900 


N» teraz w interesie nawet protego wanej 
Jakóba Brizard, najlepiej byłoby wybrać jej 
dobrego obrońcę i czekać decyzyi sądu przy- 


Lodownie pokojowe 


Pod tym tytułar: wychodzi od 1 paździer. drezdeńskie znakomitej 
nika 1598 r. eo tydzień zeszyt wspaniałuj| konsti ukcyi od złr. 24—. 4% 
pubiikacyi, zawierającej obok tekstu ryci- podwójne «d złr. 35—, g 


nę kolorowaną. Dzieło całe obejmować bę- Maszynki oryginalne ame- 
dzie 120 zeszytów, a w nież około 2000 rykańskie do robienia lo- 
rycin i 120 wielkich chroxolltagraflj. To _ dów na litr], ?, 8, 4 po 
nie tylko opis paryskiej wystawy, dzietojzłr. 550, 6:50, v50 i 950, Żelazka d. 
to będzie bistoryą udokumeniowan sziukjandrutów lane zły. 4*25, kute głaskie zł. 
pięknych, umiejętności i przemysłu w KIX|5— Klatki w wielkim wyborze na wszel- 
wieku i dlatego zainteresuje niewątpliwie kie ceny — poleca 


każdego cziowieka wykształconego. A N TON i HA LS K i 


Całosć wydawnictwa kosztowa» będzie 
handel żelazny 


w drodze prenumerzty 39 złr. i 60 ct. 
Lwów, plac Maryacki 1. 9. 


E a 


chronione jedyne wynalazki 
osłabioniom męskim. Prospekta za 


którą to kwotę możuu złożyć albo odrazm, feld, c. k, właściciel przywileju, 


albo w 3 ratach: przy zamowieniu I3 zł. 
20 ct, unia i lipca 1894 13 zir. 20 ct. 
wreszcie 1 » wieinia 1900 13 złr. 20 Ct. 
Każdy prenulierator otrzyma j»ko pre- 
mium bezpłatne wspzniały medal pamiąt- 
kowy w b:ązie. Psenureratę przyjmujejjj 
i Bzezcgółowe prospekta rozsyła darmo 


KSIĘGARNIA KATOLICKA 


JB WŁAD KEKO SKISE: 


w Krakowie, Rynek 30. 


BA 


Skład i Pracownia Futer 


przy ulicy Wałowej 1. 3, we Lwowie. 


DRO: WE OGLOSZENIA 


dzących, Również utrzymujomy na składzie wielki wybór 
po 1 et. od wyraza. 


sukna do pokrycia futer 
i i sprzedajemy po możliwie aajniższych cenach. 


PES Cenniki gratis i franco. "TE 


PERRA do ratowania bydła 
w wypadkach dławienia, wzdęć iip |$ 
(w kształcie rury z drutu stalowego) po 
złr. 66—. Trokary, spuszczadła itp. pole- 
ca Piotr Chrząstowski, handel żelazny we 
Lwowie, plao Kapitulny 1 (uaprzeciw ka- 
tedry). Filia Tarnopol. 

Lwów, po!eca wszelkie 


l. Kabrali instrummenta muzy- 


ozne i samograjądo. Cenniki bezpłatnie, 


Wielki krach! 


Nowy York i Londyn nie oszczędziły i stałego lądu i 


mocniony to u:kutecznić. Wysyłam zatem każdemu ża Zwroteim 
6u et. następujące przedmioty : i 

6 sztuk nożów stołowych z prawdziwą angiel<ką slingą, 

6 widelców z jedneg9 kawałka ameryk. pat srebra. 

6 łyżek z amerykańskiego patent. srebra, 

12 łyżeczek z amerykańskiego patent. srebra, 

1 chocbla z amerykańskiego srebra, 

1 chochelka z amerykańskiego patent. srebra. 

2 kubki do jaj z ameryk. patent. srebra. 

6 angielskich spodków Victoria, 

% wspaniałe świeczniki, 

1 sitko, 

I rozsypywacz cukru. 


Z DONA 
44 yrzedmiotówętyiko za złr. 6 60. 


„z m 

Ro% kiszone, baryłeczki 5 klg. fran- 
co wysyła za 2 złr. Julian Markow- 

ski, Uście ruskie. 406 


i najlepiej i najtaniej do na- 
Pościel bycia wprost w pracowni 
kołder i matera.ów Józefa Schustera 
Lwów, Kopernika 5. 396 


Znakomity koniak 


francuski, kuracyjny, odznaczony na wy- 
stawia lwowskiej, cała flaszka złr.. 3:50, 
pół flaszki złr. 1:80, ćwierć flaszki 1 złr. 
Do nabycia tylko w handlu Leonarda 
Soleokiego we Lwowie ul. Batorego 2. 


mieć za tę niską ceng złr. 6.60. e 
Amerykańskie patentowane ¿rebro jest na wskróś białym m 
który barvę srebra Z5 lat pod gwarancyą zachowuje. Najlepszym 


Smierć myszom pelnym! 


Pigułki fosforowe 1 kilo 20.000 sztuk 
po 1 złr. dostarcza npteka w Bursz 
tynie. 405 
Martymów, 1 listopada 1899 
Szanowny Panie aptekarzu | 4 
Z przyjemnością przychodzi mi stwier- 
dzić, że dostarczona mnie dla moich fol- 
warków trucizna na myszy polne okazała 
się bardzo dobrą i przyniosła bardza ło- 
bry rezultat zmniejszając klęskę szkód 


mu towar się uniepodoba. Niechaj a à 
bycia tego wspaniałego garnituru, który szczególniej nadaje się na 


podarunek Ślubny i okolicznościowy 


jak niemniej dla każdego domostwa. 
Dostać można tylko pod adresem : 


A. BEESCEEBEREGCA 


wysłądzowych przez myszy. Wysyłka na prowincyę za gotówkę lub za zaiiczką. SER, 
Z poważaniem ; Proszek do czyszczenia 10 ct. hg ia 
Klemens hr. Dzieduszycki. Tylko marka ochronna obok stojąca, zapewnia prawdziwość. „€ A 
a kok E uznania: 5 4rę* 
ra w, 21 maja 1899. 
Bulion Posyłkę Pańską otrzymałam i jestem z niej tak zadowoloną, że posyłam dai- 


świeży, parą gotowany, przewyborny, Polaze za mówienie. 
zniżonych cenach złr. 5—, 6:—, 750; dla 
cho yeh z samego drobiu i dzikiego ptae- 
twa po 10 złr. kilo. — Łapszyn Brzeżaay 


Z nadesłanego towaru bardzo jestem zadowolona 
' rystyncpol, Galicya. 


Lubaczów, Galicya. Babie, kapitan. 


L. Miączyńsk a gremm: yememe 
udziela lekcyj tańców 0. K. uprzyw. galicyjski akcyjny 


dla wyższego towarzystwa tak w domach 


Światowe s awne su moje prawnie o- 


słaniem 30 et, markami. J. Augen- 


dań, IX. Tiirkenstrassa 4. 


ź i WOŁY 
s 


BRACI LUBELSKICH. 


„Polecamy na sezon zimowy śwłeżo sprowadzouy zapas futer w akó- | 
j rach jakoteż gotowych futer damskich I męskich, kołnierze, rekawiczki, czap- ġ 
j ki, barauice i wiele innych a możliwych rzevzy w zakres kuśnierstwa welio- 


4081 


fabryka wsrobów srebrnych , widziała się zmuszoaą wysprzedać cały 
SwF} zapas za małem tylko wynagrodzeniem za pracę. Jestem upełao- 


Te 44 przedmioty kosztowały dawniej 40 zł. a obecnie można je 


dem że to tgłu-zinie nie jest żadnem oszukaństwem , zobowiązują 
się niniejszew pubiicznie zwrócić każdemu pieniądze bez trudnośc', ko- 
więe nikt nie opuści sposobności na | 4 


Dum eksportowy amerykańskich patento7 anych towarów srebrnych 


W.en Il., Rembrandstrasse 19/B. — Telefon Nr. 7114. 


Księżna Amalia Czetwertyńska, 


Siostra Joanna, przełoż. Tow. N. P. Maryi, 
Z przysłanej zastawy jestem bardzo zadowolony i proszę o nową pozyłkę. 


i wyrozumiałą. 

Jakób wiedział doskonale, że nie może 
rauhować na poparcie prezesa, ażeby otrzymać 
uwolnienie Maryi de Champreux, lub przy- 
najmniej ulżen e trochę jej losowi. 

Pan Duveyrier największą miał sławę 
pomiędzy adwokatami stolicy. 

Rzadko bronił spraw kryminalnych, lecz 
skoro podjął się przemówić przed kratkami 
w jakiej sprawie dramatycznej, otrzymał za- 
wsze, jeżeli nie uwolnienie klienta, przynaj- 
mniej świetne zwycięstwo osobiste. 

Przyjął z ochotą obronę Maryi de Cham- 
preux i przyrzekł nawet, że zajmie się reha- 
bilitacyą pułkownika de Champreux, skoro 
ujawni przed światem niewinność jego córki. 

Zobowiązał wreszcie Jakóba Brizard, że- 
by zebrał wszystkie Świadectwa, jakie uważa 
za korzystne dla swojej protegowanej. 

Alfons Cavaillon gotów był zeznać, że 
panna de Champreux w jego oczach była za- 
wsze wzorem młodych panienek, lecz trzeba 
było więcej świadków, którzyby zeznali na 
obronę obwinionej. 

Jakób mie chciał takowych sprowadzić 


szu 


=== sięgania Gebybnoa i Spółki W 


poleca: 


Gondek Feliks ks. 
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Cenniki darmo i apłatnie. 
' Składy będą podana, 


WOZY A 
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wielka 


| Prawdziwe tylko 
z tym znak. ochr. 


$ złr. 


Nie spilśni się. 


Chwat Gustaw. Wykład buchhalteryi podwójnej (włoskiej) wydanie trzecie zi, 1:30. 

DaBte Alighieri. Boska Komedya w przekładzie Edwarda Porębowieza. Część II. Czy- 
ściec, z wizerunkami autora zł. 130, w oprawie 340. 

Siedm grzechów głównych. Pycha. I. Wydanie nowe — 50 et. 

Gruszecki Artur. Tuży. Powieść, Wydanie drugie złr. 1-20. 

Hósick Ferdynand. Szkice i opowiadania historyczno-literackie złr. 3:20. 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


Dra. med. Lahmanna 


Nie drażni skóry. 
przepuszczalną i miękką jak jedwab obok największej 
trwałości. a 
Bardzo przyjemne noszenie w każdej porze roku. 
Daleko tańsze niż bielizna wełniana. 


Jedynie koncesyonowana fabryka: 
| M Metnzelmann, Bregenz 
| (Vorarlberg). in 


i ubliżającem Maryi. 

Zajął się zatem wyszukaniem świadków 
uczciwych. 

Nie oszczędzał się, choć niezupełnie po- 
wrócił do zdrowia po ciężkiej i niebezpiecznej 
chorobie. 

Czyż nie oddałby życia dla ratowania 
honoru Maryi? 

Obecnie bowiem przestał się łudzić |... 

Kochał ją... kochał całą potęgą miłości. 

Nieszczęścia, jakie spadły na młodą 


dziewczynę, dały mu poznać, jak mu była. 


drogą... : 

Chciał być tym, który ją pocieszy, który 
uczyni jej życie szezęśllwem nieskończenie. 

Obecnie pragnął prawie, żeby Jan la- 
Miche zginął w jakiej walce z piratami chiń- 
skiemi... 

Osłabiony, zdenerwowany chorobą, pła- 
kał jak dziecko, myśląc o cierpieniach dziew: 
czyny, którą trzymano w odosobieniu, męczo- 
no obrażającemi badaniami i której odmawia- 
no najpotrzebniejszych rzeczy do życia. 

Zmaurtwienie jego powiększał wyrzut su- 
mienia. 
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Pociąg godzina 


asobowy 


"SJ 


z K 


z le 


| pospite RZN, 


Zostaje zawsze |KŚŚ 
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Prawdziwy tylko wtedy, ješ i trójkątna butelka jest zam! nieta kartką va- 


y im 
drukowaną jak poniżej w kolorach czerwonym i czarnym, na żółtym papierze. | 


y ay Dotad nieprzewyższony. 


W. MAAGERA 


prawdziwy, oezyszezony 
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(w prawnie znstrzeżonem opakowaniu) 


Wilhelma Maagera, w Wiedniu. 


4097 
| " 
; Przez pierwsze znakomitości med; czne zbadany osobówy p do Stryja, Skolego tylko od 1 maja do 30 września 
ji z powodu wielkiej strawnośel przedewsz stkiem n ; do Janowa od 1 maja do 30 września 
dzieciom zalecany we wszystkich tych wyp:dkach, i 
| w których wskazanem jest ogólne wzmocnienie 
eałego organizmu, «+ zwłasnezu w chorobach 
piersi i płuc, dla poprawienia soków, oczyszcze- 
nia krwi itp. — Flaszke 1 złr. w moim składzie 
fabrycznym : Wien, III./8, Heumurkt Nr 2, tu- 


osobowy 6:20 
a 6:15 
WÓDZ = 6:30 
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osobowy 


do 3 
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do 1 


x 12:50 
pospieszn, 
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— Cóż dobrego zrobiłem — myślał z go- 
ryczą — chcąc służyć interesom panny de 
Champreux? Nie tylko nie przyczyniłem się 
do rehabilitacyi nazwiska jej ojca, lecz u- 
mieszczając ją u Bonivardów stałem się bez- 
pośrednią przyczyną wstętnego oskarzenia, 
jakie dziś na niej cięży... Niestety! intencye 
miałem dobre... Nie mam sobie nie do wyrzu- 
cenia... Czy naprawdę tak jest? Czy nie le- 
piejbym zrobił, gdybym pozwolił nieszczęsnej 
dziewczynie zrobić to. co jej serce dyktowa- 
ło? Chciała powiedzieć wszystko pani Trous- 
sard i Janowi la-Miche.. i wrócić do nich... 
Czyby to nie lepiej było? O! tak, z pewno- 
ścią! ona miała racyę |! Dlaczego nie zastoso- 
wałem się do jej życzenia? Rozumiem teraz 
kochałem ją i byłem zazdrosny! Stary szale- 
niec, czy mogłem spodziewać się wyrugować 
z jej serca tego, który pierwszy wzbudził 
w niej tkliwe uczucia? Ah! niech będzię 
przeklęta miłość! 


. Potem znów Jakób starał się dodawać 
sobie otuchy, że nie on a przeznaczenie prze- 
śladowało jego młodą protegowaną. Perswa- 
dował sobie, że biedna Marya wyjdzie zwy- 
cięzko z strasznej próby... (C. d. n.) 


Ede mł awa A grą grę d > iig TEENE pagi 
uch pociagów Kolelowych 
obowiązujący z dniem 1, maja 1899, 


Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara 
środkowo-europejskiego. 


Pociąg przychodzi d» Lwowa: 


z Czerniowiec, (lekan, Jass) Stanisławowa 


przeciw | | Kaczkowski Zygmunt. Wybór pism z przedmową Ign, Chrzanowskiego i portretem ; J a 
przy- autora w 10 tomach złr. 6'50. | w 650 z Brzuchowiec tylko od 7 maja do 10 wrześcia 
Treść: Tom l. Mąż szalony. Litwa o Chorążankę. Fom II, Junakowie. Swaty n 110 z Zimnej wody „ po „ , : 
Wie- na Rusi. Kasztelanice Luba-zewscy. Tom ILI. i IV. Murdelio. Tradyeyo Sano- n 1:40 z Janowa 
ckie. Tom V. i VI. Gniazdo Nieczujów. Starosta Hołubieki. Tow VIL i VIII, » no z Ławocznego (Pesztu) Kałusza, Ohyrows, Stryja 
Grób Nieczujów. Tom IX. i X. Anuncjata. » e z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzameze 
Dotąd wyszły : tom I., LI. i IIL dalsze wkrótce ukażą się. 815 z Tarnopola i Erodów na dworzec gtówny 
Cena pojedynczego tumu 80 et. n 9-00 z Sokala i Rawy ruskiej 
Koslaklewicz Wincenty. Hallali, powieść złu. 1:60. n E Z Krakowa, Wiednia, Warszawy, Orłowa, Wieliczki 
(M | Morawska Z. "Z opowiadań młodego chłopca. Tom I. W puszczy. fom IK. Koleją » 1 iz WE Jarosławia i Lubaczowa | - 
H Nadwiślańską, z ryciną, w oprawie kartonowej 65 et. r 11:55 z Jekan, Czerniowiec i Stanisławowa 
f Nad Prądniklem. Przewodnik po Ojcowie i jego okolicy, zebrał i ułożył K. W. złr. (i ża "A z Janowa f m: A 
1:30 w oprawie kartonowe) złr. 1:60. PEB Ta z Krakowa, Wiednia, Berlina, Wroclawia, Sanoka 
Pepłowski-Schniir glanisław. Ź papierów po Fredrze. Przyczynek do biografii poety. | 050bowy z ökolego, Stryja, Kałusza, Uhyrowa, a z ba rocza.zy bl 
Z portretem Al. hr. Fiedry i widokiem pomnik» we Lwowie złr. 1:30. j 150 1 lipca do 15 września 
HÌ | Rodoć H. Satyry i fraszki. Wybór z portrstem autora i przedmową Dra H Biegel- | POSPIESZN. 2-20 z lekan. Bukaresztu, Jas Husistyna 
M eena. Wydanie JI. złr. 1:80, w oprawie 1'80. n z Podwołoczysk (Kijowa, Odass7; ułczymałowa, Uusiatya, na 
Syrokomla Władysław (Ludwik Kondariowiez). Wybór pism z portretem autora. masie Podzameze | | 
Złr. 180, w oprawie 240. n z Podwołoczysk itd. jak wyżej na dworsec główny 
osobowy z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) (łrzymałowa, Kozowy, Ero- 


dów na dworzec Podzamcze 


z Podwołoczysk itd, jak wyżej na dworzec głów: 
z Sokala, Bełzea i Lubaczowa mi) 


rakowa (Wiednia) Wieliczki, Orłora,;Rozwadowa, Sambora 
Chyrowa i - 
kan, Suczawy, Radowiec, Kozowy, Podwysokiago, Halicza 


z Janowa od 1 do 31 maja i od 16 do 30 września codziennie 


a od 1 czerwca do 15 września tylko w niodzieje | awięża 


z Brzuzhowiee od 7 maja do 30 czerwca i ud ig sierpnia do 


10 września eodziennia 


z Brzuchowiee od 1 lipca do 15 września codziennie 
z Krakowa (Wiednia, berlina „ Wrocławia) Tariowa, | ubiatzo- 


wa, Sanoka, Pesztu 


z Janowa tylko od 1 czerwca do 15 wr:eśna 
z Krakowa (Wiednia, gerina. 


Wrociąwia) Jasta, Labag è 
Sanoka, Pesatu Bauna 


z lekan (Bukaresztu, Jass, Gałacu) Suczawy, Kozowy, Pod: 
4 Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kopywet ie. A ON 


rzec Podzamcze 


z Podwołoczysk itd. jak wyżej na dworzec głów 

Z Ławocznego (Pesztu) Chyrowa ELY 

z Skolego, Stryja, Kałusza, Borysławia 

z Uzserniowiec, Konstantynopola, Constancy, Bukaresztu 


rakowe (Berlina, Wiednia) Osowa, Chabówki, Jarosławia 


z Poawołoczysk, Grzymałowa Kozowy, Tarnopola na Podzaw :z6 
z Podwołoczysk itd. jak wyżej na dworzee główny 
z Krukowa, Wiednia, Sambora, Sanoka 


Pociąg odchodzi ze kwowa; 


do Łławocznego (Munkacza, Pesztu) Borysławia 

do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworca 
głównego 

do lekan (Gałacu, Jass, Bukaresztu) Podwysok ego 


; ; ; | i Kaaswy 
Kórósmozb, Husiatyna, Radowiee, Kimpolungą, ucza wy 


do Podwołoczysk (Kijowa, Udessy) Brodów, Kozuwy z dworca 


Podzamcze | 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Lubacz „ preva 
Jarosław, Rozwadowa, Nadbrzezia, Orłowa prze sarnów 


do Krakowa (Wiednia, Warszawy) Uhyrowa, Stróża, zoz Tarnów 


kolego, Kałusza, Borysławia, Ohyrowa , do dawo siuGgo od 
1 lipos do 15 września 


do Janowa 
do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec Husiatyna: Knzowy 


Grzygnałowa z dworca głównego 


ckan, Sopowa, Berhometu, Radowiee, Suczawy 


do Podwołoczysk, Brodów, Kopyuzyniec, "I usiatjaa, Kozowy, 


Grzymałowa z dworca Podzamsze 


do Bełzca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa 

do Janowa od 1 lipca do 15 wrześ. tylko w niedziele i Bwiętą 
do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Biodów z dworcx głównego 
do Podwołoczysk itd. j. w. z dworca Podzamcze 

do Brzuchowiee od 7 maja do 10 września w niedziete i świgra 


okan, Podwysokiego, Kozowy, Kałusza Husiatyna, Kóróze 
móże, Serathu (Juss, Bukaresztu) yna, Körös 


do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Lubauzowa prad | 


Jarosiaw, Jasła przez Rzeszów, UChavówki przez Rzeszów 


lub Tarsów 


do Zimnej wody tylko od 7 maja do 10 września 
do Brzuchowiee tylko od 7 maja do 10 września 
do Jarosławia 


do Ickan, Radowiec, Kimpolunga, Suczawy 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia Berlina, Watszuwy) Moto 


prywatnych jakoteż we własnem mieszka |Fu i - drież do nabycia we wszystkieh upiekach i han- z ztu) Orłowa przez ' ! k 
mu ul. F D REIA II. piętro SĄ : i i T dluch korzenujch monarchii anstro-węcierakie i Laboroz (Pos ) Orłowa przez '[arnów od 15 czorwaa do 
om p. STU s 4 : „we Lwowie: u pp. F. Mikolasza, A. RUCKETA, J. do Janowa od i cząrwca do 45 września tylko w dnia po: 
Dla kółek zamkniętych meaa lg BB i Beisera, Szymona Hayn, aptekarzy ; St. ena: X do Ławocznego (Munkacza, Pesztu) M 6570 POWSZ 
towarzyskie w osobnych g ach, - ę Al. Hubnera, kupców, — Główny skład dla Austrji 5 do Sokala i Rawy ruskiej 
LJ „| W. Maager, IIL/8, Heumarkt 3. z do Tarnopela z dworca głównego 
$ oi Ss Naśladownie wo będzie s.downie scigane "9888 + do Tarnopola z dworea Podzamcze 
BA i , „omamić 6 r H do ye od i A do 30 kwietnia 
AKG atg do Janowa od 1 do ma a i od 16 do 30 września eodzioauis 
~ À Oddzi ał depozy to wy s do Janowa od 1 czerwca do 15 wrzenia W niedziela i awięta 
Automat czne łapki i Now ość ? " do [ekan (Jass, Gwłaczu) Husiatyna, Kalusza, Rzeparowiuc-Hu, 
y dał ONE przyjmuje wkłady i wypłaca zaliczki na rechunsk bie- i kaka 0: a W wi e i 
i ilość, na szezury 2 zł., ne - RB. f ; : o Krakowa (Wiednia, Warszawy) Chyrowa, JSamboca, Jaqoka, 
ASY NAM bez 7 Atawana do- żący, przyjmuje do przechowania papiery wartościowe a 7 Rymanowa, Iwonicza przez Przemyśl, Jasła , Okabóici. 
40 sztuk przez jedną noc, nie aa: > i udzieła na takowe zaliczki, — Nadto zaprowadzono na a a A a Bo: pein owa e r A 
ją- i i . - 3 5 or o 0G! , n 31 P L JN: 
la. Shady s Eallps ły Poi karaf wzór instytucyj zagranicznych tak zwane % sj ! x A E A N gaa P Pa 
i Ó zeciągu nocy po zł. sa ów Ka DEES S do Podwołoczysk itd. j. w. z dworsa Podzameze 
i E T P ' FRA D r k > a pospieszn. do Krakowa (Wiednia, Wroaławia, Berlina); 
za pobr. M. Felth, Wien, II. Taberst. 11/B. epozyty schowkowe ya mi > do [ckan (Bukaresztu, Uoustaney) 
a | || Z, D l A ł y © h f l O Į k Ó W ? 1 osobowy do K kowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Chyrowa, Saiubora, 
U AA » Mezö Laborcz (Pesztu) Sanoka, Ry manows, Lwonicza Brusna i 


(Saje Deposits) 

Za opiatą 25 do 35 zł. w. a. rocznie, depozytaryusz 
otrzymuje w stąlowej kasie pancernej schowek do wył 
cznego użytku i pod własnym kiuczem, gdzie bezpiecznie 
a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub wa- 
žne dokumenty. W tym kierunku poczynił Bank hipo- 
teczny jak najdalej idące zarządzęnia. 


do Brzuchowie od 7 maja do 10 września 5 


i 


Mężczyzna 31 letni, władający 
językiem niemieckim , słowackim 
i włoskim, z 16-letnią praktyką 
w interesie drzewnym, poszukuje 
miejsca jako 


zdolny fachowiec 


do ścinania drzew, transportu 
drzewnego i zbijania tratew na 
roboty akordowe ewentualnie na 
atale. Łaskawe zgłoszenia nadsy- 
ać pod: W.J.5616 Rudolf Mos- 
e, Wiedeń I. 4165 


wynalazku 


Jana Ihnatowicza 


we Lwowie. 
Fiakonik 1 ztr. 


Sklepy własne: we Lwowie ul. Kopernika 3, u!/. Halicka t1; 
w Krakowie Sukiennice 20; w Czerniowcach Rynek 2; w Prze- 


myślu ul. Franciszkańska 24. 
Nowość! | 


UWAGA. (zas środkowo-europejstś różni się od czasu lwowskiego 0 36 mi- 
nut a mianowicie: 12 godsina w czasie środkowo-ewropejskim = 12 godz. 36 min 
czasu lwowskiego. 

| Nocne godsiny od 6:00 wieczór do 5'59 rano odznaczone s4 Csurnem ramka- 
mi. — Biuro informacyjne c. k. kolei państwowych przy wlicy Krasickich l. 5 
udziela wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje waselkiego rodzaju bilety jasdy 
å roskłady jasdy w formacie kieszonkowym. 


Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiając lub kupując przedmio- 
ty reklamowane w Gazecie Narodowej lub w ogóle korzystając z działu ogłosze- 
niowego, raczyli powoływać się na Gazete Narodową, jako na źródła, skąd infor= 
macye swoje zaczerpnęli. Takie powoływanie się bowiem wpływa ua rozszerzenie 
ogłoszeń Gazety Narodowej. 


FRIEDRICH i BEACOCK 


Lwów, al. Heimanńnska |. 4. 


Przepisy odnoszące się do tego rodzaju depozytów 
otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozj towym. 


T 
No waga 


A 
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bla pp. właścicieli bydła opasowego 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki, 


polecamy po cenach znacznie zniżonych: Przetykacze kauczukowe dla bydła opaso- 
wego w razie dławienia się. Pompy przy wzdęciu się bydlęcia. Nożyce do strzyżenia 
bydła. Trokary. Spuszczadła. Lejki i seręgi dla bydła. Sól glauberska i amoniak 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki, 


y 


